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KomlsjcnaEne zbadanie dziwów telekfaetycznych .# Skwarzawie. 
Zmiana na stanowisku dowódcy 0. K. we Lwowie. - P. Caloei- 
der nareszcie ustępuje? G i& zerin propinuje Barlinowi ugodę. 

Licytacja w asystencji karabinu maszynowego.
KONFERENCJA MARSZ. PIŁSUD­

SKIEGO.
Warszawą, 21. mąręa- (Tok G. P.) 

Dziś o gudz. 1-tszej popal. Matusz. PR 
sud&ki w gmachu iTez^djum Rady 
Min. ..odbyt dłuższą, kom lorenc ję z wi- 
cęprt.mjercm Bartlom.

WOJEWODOWIE luAŁOPOLSCY 
W  WARSZAWIE.

Warszawa, 21. marca. (Tel. G. F.) 
Dziś rano przybyli tu w sprawach 
służbowych wojewodowie lwowski p; 
Borkowski i tarnopolski p. Kwaśnie w- 
ski.

-——O-— —»
AUBJENCJE.

Warszawa, 21. marca. (Tel. G. P.). 
Dziś p. Prezydeno Rzpluej przyjął na 
dHufszej audiencji prezesa Banku Gosp. 
Kraj. gen. Góreckiego i prezesa, Banku 
Rod. p. Ludkiewicz?. Tematem n irad 
:był szereg pierwszorzędnej wagi za­
gadnień z dziedziny polityki finanso 
.woj.

- — -o  i

ŚP. JAN SMÓLFKI.
Chicago, 21. marca. (Tel. G. P.). 

Zmarły tragicznie śmiercią samobójczą 
wybitny działacz Polonii amorytkań- 
Jlkioj Ja s Smólski liczył lat 61. Był on 
żonaty z Polką Mv1kityńską.. Nagły 
zgon śp. Smólskiego wywołał powsze­
chny żal. Przyjaciele przypuszczają,, że 
odebrał sobie życie w  chwili silnego 
rozstrujn psychicznego. Okoliczności, 
jakie towarzyszyły jego śmierci, są na 
raziie zagadkowe.

’  o------
SYNDYKa T WARSZAWSKI SOLIDA­

RYZUJE SIĘ Z WILEŃSKIE.
Wilno, 21. marca. (Tel. G. P.) Syn­

dykat dziennikarzy warszawskich na­
desłał do syndykatu w Wilnie depe­
szę, w której wita z radością objaw 
solidarności prasy wileńskiej i przy­
łącza się do kolegów wileńskich ,w 
walce o wolność prasy. Depeszę pod­
pisali Dębicki, Giełżyński, Grzegorc', 
uzyk i Nowakowski.

Z A B A W N E  Q j n  P «< >  Q U O .
(Do artykułu na str. 7.).

Niemcy stosują represja celne,
Berlin, 21. mauca. (Tel. G. P.) Rząd i tych tary! uzyskała już moc obowią- 

niemiecki zastosował całv wejcj] tary! żującą- Dotyczy to przedewissystkiem 
lOj iesyjnycL wobec Poiaki. Część - drz&wn.

ZA30JCA PREZYDENTA ŁODZI —  
URZĄDZA GŁODOWKĘ 

Warszawa, 21. marca. (Tel G. P.) 
Donoszą z Łodzi, że skażamy wyrc- 
kiam Sądu okręgowego na karę śmier­
ci zabójca prez/deńia Dymarskiego —  
Rydzewski rozpoczął przed kilku dnia­
mi głodówkę i odmawia przyjmowa­
nia pokarmu, oraz w izyt najbliższej 
rodziny. Powodem głodówki ma być' 
zakaz palenia papierosów w celi wię­
ziennej.

— o------

AWANTURY Z POWODU OPERY 
J AZZcANDO W E1.

Budaper l, 21. marca. (Tel. G. P.) 
Podczas wczorajszych demomstiacj' 
przed tea+rem miejskim, w którym gra 
no operę „Junny gra“ , około -50 stu­
dentów wyruszyło przed lokal redakcji 
socjalistycznego pisma „Nectszaw»“ , 
gazie zaczęli bombardować lokal ka­
mieniami. Zecerzy, nzorojoni w laski, 
wyruszyli na ulicę, gdzie przyszłe do 
gwattowntj bójki ze studentami. 'K il­
kanaście osób odniosło cięższe i lżej­
sze obrażenia.

POWSTANIE INDJAN W EKWA­
DORZE-

Nowy Jork, 21. marca. (Teł. G. P.) 
Z Guayaąuil donoszą, iż kilka grup 
czerwonoskórych Indjan w liczbie 
przeszło 5000 luazi pujdruje okolice 
podgórskie. Oddział wojsk , Ekwadoru 
wyruszył dla rozprószenia czarwomo- 
skórych. Doszło już ao kilku starć.

K K M n L  P A S Z i  W  C Z E C H O ­
S Ł O W A C J I  

Praga, 21. marca. (Tek G. P )  K i *  
mai Pasza przybywa z końcom bież. 
mie®. na dłuższą kurację płucną do 
Starego Smokowca.
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nowe josirawe prziihładg mmw.
insMiicji sądów przysięgłych.

SEn SACYj n I  WYNIK PROCESU TRzETRZEWIflSKIEJ W  KRAKOWIE. —
KAMI.

Lwów, 22. marca. | ciężką zbrodnię, przyłapanego „i<n 
W Krakowie zakończony zoataf flagranti" i który —  dodajmy —  na- 

przed kilku dniami wysoce sensacyjny j wet nie próbował negować, że zbrod-

WYROKI, KTÓRE SĄ NIESPODZIAN-

proces o męzottojsfwo. Na ławie oskar­
żonych zasiadła kobieta o niskiej war­
tości moralnej,' lekkomyślna, choć mat­
ka dorosłej córki, goniąca bez skrupu­
łów za użyciem. Zbrodnię popełniła po 
powtarzających się od dłuższego czasu 
pogróżkach Jej ofierze, człowiekowi z 
imtetligencji, wystawili świadkowie jak 
nańepsz,. świadealiwo. W ykaaali, że 
tyrajmaowainy przez żonę, chodził głod­
ny i Obdarty, bo ipłacę cśoibiście póbi5- 
rała ona, trwoniąc ją na stroje. Oskar­
żona początkowo symuilowała obłeid. 
Następnie przyznała się do zbrodri 
póaając motywy wykrętne. Prawdriwy 
powód! tragetijiy będącej tyjko epilo­
giem wieloletniego piekła domcwagc, 
nie • .os! a i fjtwierdzoiw? I oto lawa przy­
sięgłych wydala werdykt uwalniający, 
przyjmując, że zbrodnia popełniona za­
silają „w  afekcie".

■Dalecy jesteśmy od knyityka tego 
symptomatycznego wyroku. Byłoby to 
zresztą bezprzedmiotowe. Nie mniej 
cha, jakie wywołała sprawa wśród sze­
rokich kół społeczeńslwa, szczególnie 
w Małopolsce Zachodniej, skłaniają 
nas do pewnych zasadniczych komen­
tarzy, bo wyrok ten jert zasadniczy.

Nie pierwszy to i nie ostatni raz 
stanowisko, zajęte przez ławę przysię­
głych* bywa niespodzianką. Nie pierw­
szy raz sprzęci o Jest z logika, z (Ją- 
piL” ‘aninn wykuciem prawa, za zmy­
słem SBołccznym. Zjawisko, zademor- 
8‘.rowane w procesie krakowskim, jest 
lodynie typowe dla instytucji, uchodzą­
cej za "sta*ni •pyra’ : ewolucji sądowni- 
d w Ł

Rozgrzeszono mimo wszetikich da­
nych obciążających, bo dopatrzono sćę 
.w pobudkach zbrodni afektu. Ależ któ­
ra zbrc inia dclkonuje silę bez afektu? 
Przecież w  niewątpliwym afekcie dzia­
ła bandyta, gdy łamiąc nieprzewidzia­
ny onór, zabija. W  diekcće głodu Inb 
żądzy zd bycia fabju każdy złodziej 
W afekcie gwałtów >iej kłótni działają 
ludzie, kiedy mordują się wzajemnie. 
A przecież tych ludzi ńę karze i musi 
się 'karać!

Dlaczego więc uwalnia się irmych, 
Jriiedy popełnią to samo. lub przekrocze­
nie jeszcze cięższe? Czemu tam ręka 
sprawiedliwości iest konsekwentna i 
niemiłosierna, a firtaij, Wob sc zbrodni 
ohydnej i nie budzącej nw et cienia li­
tości cofa się i uchyla?

Zagadnienia te wchodzą w zakres 
psychologii przysięgłych, która wę- 
tłruie niekiedy dziwnemi ścieżkami. 
W jednam z miasteczek prowincjonal­
nych, przed ławą, złożoną niemal w y­
łącznie z włościan, rozpatrywana by­
ła sprawa c podpalenie. Poszlalk1 były 
słabe, prokurator Dopierał lezę oskarżę 
nia z widocznym brakiem przekona­
nia. Mimo to zapadł 12 głosami wer­
dykt skazujący. Gdy prokurator, zdzi­
wiony tak nieoczekiwanym „sukce­
sem", starał się wybadać po rozprawie 
intencje chłopskich sędziów, dowie­
dział się, że: skazali dlatego, ponieważ 
przekonany o wiinie oskarżonego był 
dzierżawca myta, z  którym po drodze 
rozmawiali, a który cieszył się ich za­
ufaniem. To wystarczy to, Tasama ła­
wa przysięgłych .w parę dmi -potem u- 
wołniła podsądnego, oskarżonego o

mę popełnił, ale z całym cynizmem 
do niej się przyznał Sapienti sat!

Przeciw takiemu pojmowaniu w y 
mrairu sprawiedliwości, przeciw uza­
leżnianiu go od humorów, przypadko­
wych spotkań i pestroćn/ch opinji 
bunio' srać sie musi prosty in itynl t pia 
wa. A  jednak w większości w y­
padków takie względy, talkie zależno­
ści, pomnożone o swadę i wpływ sug- 
gestywmy obrońcy lub oskarżyciela 
rozstrzygają. Werdykt przecież nie 
wymaga motywów!

Skutki tej anomalii odnoszą się nie 
tylko do osób zainteresowanych; dzia­
łają również w ięłnerrt tego słowa zna 
czeniu na ugruntowanie Dojęi. praw­
nych wśród społeczeństwa, na rezwój 
przestępczości. Wprowadzają chaes, 
zaciemniają rzecz, która mnsi być ja­
sna, ustalona. Wszak na granicie i 
spiżu ryto pierwszo kanony prawne.

Nie przeczymy, ze instytucja są­
dów przysięgłych jest wielkim etapem 
w rozwoju swobód obywatelskich, ale

szkodliwsze niż jej niedocenianie jest 
zamykani: o oz ua praktyczną stronę 
sprawy. Sądy przysięgłe są potężne 
bronią, oddaną społeczeństwu. Spo­
sób użycie tej branti zależy jednat.tyl­
ko od poziomu, od dojrzałości, od 
stopnia wyrobienia społiczaego i etycz 
ąego tych, którym zaufano.

Obecne, powojenne doświadczenia 
są złe. Rzecz, w zasadzie najszczyt- 
niej pomyślana, wydaje rezultaty, któ 
rycL przeraziliby się jej teoretyczni 
obiońcy. Jeśli w poglądy i zasalrjf spo­
łeczeństwa wkradły siv pod wy lyWeań 
atmosfery wojennej i powojennej nie­
domagania, sądy przysięgłych nie u-, 
chroniły się przed tą inwazją. Dlate­
go one, które mają poprawiać, sime 
wymagają poprawy.

Kweutję tę należy sumiennie roz­
ważyć szczególnie dziś, gdy intencją 
Ministerstwa Sprawiedliwości jest dal 
sze rozszerzenie oda  działania sądów 
przysięgłych. Nałoży zastanowić się 
nad tern, czy decydować ma o wy­
miarze sprawiedliwości doktryna, czy 
też owoc pouczających doświadczeń, 

w— o—

IBElICliCOAI O ryg. angie lsk ie d a Pań i  Pan ów  

o g lą d a jc is n a s ze  3 du^s w y t t a w y

POWSZECO SKtlD I 3ZIEZI
Pssrż

Mikolascha.

,,Ilii9fcr. Kurjer Codz." dicmosi z  Kato­
wało, iż w tamitejszycb kołach DÓTlycz- 
nych liczą się poważnie z dynpr.ą pre­
zesa komisji mieszanej na Śląsku p. 
Calond. Dymisja ta pozostawałaby

I mi
A G IT A C JA „LA N D B U N D U “  O M A L  N IE  

L E W U  K R W I.
S PO W O D O W A ŁA  R 0 2 -

łSerlin, 21 marca. ( T el. G. P .) 
W  czasie licytacji zarządzonej 
przez władze podatkowe w  Lange- 
nóls na Śląsku niemieckim, doszło 
20 b. m. do krwawych rozruchów. 
Tłum  złożony z okolicznych chło­
pów  usiłował uniem ożliw ić licy ta ­
cję. Po lic ja  rozpędziła tłum pałka­
mi, raniąc w iele osób. Sytuacja za­
ostrzyła się po aresztowaniu jedne­
go z  p rzyw ódców  „Landbundu". 
Dowódca oddziału policyjnego

zmuszony został do wydania rozka­
zu ładowania broni i zwrócenia 
pszeciw tłumowi karabinu maszy­
nowego. Z trudem tylko udało się 
zapobiec przelew ow i krwi. L ic y ­
tacja została jednak przerwana. 
Prasa demokratyczna wskazuje na 
koła niemiecko -  narodowe jako 
na właściwych podżegaczy. „Land- 
bund‘ szerzy propagandę nawołu­
jącą do strajku podatkowego.

GEN. W  ŁAD. SIKORSKI POSTAWIONY DO DYSPOZYCJI
w o j s k o w y c h .

MIN. SPRAW

Lwów, 22. marca.

Ostatni Dziennik Personalny o- 
głasza przejście dowódcy lwowskiego 
Korpusu, gfcu- dyw. Władysława Si­
le o iddcgo do dyspozycji M. S. Wojak, 
Tom samom miasto nasze i Małopol­
ska Wschodni i i  izstanto się z ezirawie 
klient, który w wyjątkowym stopniu 
zżył tlę z nasza ziemią i tutaj włożył

lwią część swych prac i wysiłków.
Bezsporne połataną czyny i za­

sługi gen. Sikorskiego, położone na po­
łaci. walk*, bazspornym pomnikiem 
jego zabiegów pozostanie doba, gdy 
jako minister energiczną dłonią po- 
gkruińił chaos, ogarniający państwo po 
śmierci Pierwizogo Prezydenta, gdy 
wreszcie, zdobył to, o co daremnie za-

Pi Calonifef nareszcie ustępuje?
ZAPROTESTOWAWSZY PRZECIW „ROdE", WYJECHAŁ NAGLE DO BER-

' L I N A .  '
Kraków, 21. urania. (Tal. G. P.). 1 w związku z osfafarem jego wygtajpie-

ńi-em na tle śpiewania „Roty" przez 
dzieci śląskie. P. Catondm, którego 
wspomniany kraik spollkał się z ostrym 
prctecil e-m społeczeństwa Dolskiego, wy­
jechał nagle w  d. 20. bm. z Katowic

Pizy Łwapaidniii naczyń krw.onoś- 
nych, muzgu i -erca. używając ccrJaeiHiie 
matą ilość mtoraS&ej wody, gorzkiej Fran- 
ciszlka Józefa osiąga się łatwo wyipróżniie- 
.ńe. Wytoitoi profesorzy — kierownicy 
klinik chorób wewffiętrznyoh naiwet u lu­
dzi z porażeniem połowy ciała, osiągnęli 
za pomocą wody Frautis-zke Józefa do- 
.skonaly stbutelk w funkcjach trawienia.

2752

biegały poprzednie rządy —  formalne 
•.afwierdzłsmń naszej wschodniej gra­
nicy przez Radę Ambasadorów.

'fego nie zaporur mu historia.
V 7 ciągu ostatnich lat bezpośredniego 

współżycia z gen. Sikorskim jako dowód­
cą VI. Korpusu miało społeczeństwo mo­
żność poznania wybitnych zalet dueba i 
umysłu tego żołnierza. A  więc głębokie 
poczucie dyscypliny, encrgję, silnie roz­
winięty zmysł państwowy, szczere przy­
wiązanie do zasad praworządności, a 
przyteni rzadki wprost takt w  obejściu i 
wysoką kniturę osobistą. W łaściwości te 
ddją nam dzieś, w  chwili pożegnania, nie- 

,płonną w :arę, że w Polsce zuajdzie . się 

dość m iej1 ca i sposobności do dalszego u- 
iytkowania icb. dla dobra państwa i 
społeczeństwa.

I jeszcze jedna uwaga. Na wiadomość 

o zmianie na stanowisku dowódcy lw ow ­
skiego Korpusu nojaw iły się w  niektó­
rych czasopismach komentarze, wiążące 

ter raki z rzekomymi względami natury 

politycznej. Przeciw takiemu stawianiu 
sprawy, przeciw dopatiywaniu się „poli- 
tyk ijSw  każdem przesunięciu persoual- 
nenł w  wojsku —  a jest tych przesu­
nięć, było i będzie tyle, ile wymaga inte­
res służby -—  należy kategorycznie za­
protestować. Jeśli robi takie niedopusz­
czalne domysły „Głos Praw dy", złą przy­
sługę oddaje Ministrowi Spraw W o jsko ­
wych, insynuując mu wprowadzanie 
elementów politycznych a "  armji, rzecz, 
którą Marsz. Piłsudski najusilniej zwał, 
czat i zwalcza. Jeśli zaś to czynią nie­
powołani „obrońcy" gen. Sikorskiego, po ­
pełniają niesprawiedliwość. Nie wolno 
czynić ofiary „intryg politycznych" z 
żołnierza, który stale słowem i czynem 

akcentował, że nosząc mundur, jest tylko 
żołnierzem 1 uznaje tylko —  służbę.

N O W Y  PR Z1TZTA L  GEN. SIKOL- 
SKIEGO?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszaw't 21. marca, jps.) Prasa  

warszawska przynosi wiadomość o od­
wołaniu gen. Sikorskiego ze stanowiska 
dowódcy O. K. Lwów , przyczem prawie, 
że jednozgodnie stwierdza, ze zwolnienie 
gen. Sikorskiego jest niewątnliwie dykto­
wane dość ważnem. względem, natury 
wojskowej, by mogły one podlegać ji 
kięjkolwiek dyskusji. „Kurjer W afszaW - 
ski" om awiając dvm.sję gen. Sikorskiegó 

zaznacza, że widocznie władze wojskow  
noszą się z zamiarem noWo^nnia f?en. 
Sikorskiego na jakieś wyższe stanuwiskó 

wojskowe, skoro zdecydowały Się dowód­
cę, cieszącego jię uznaniem wśród auto­
rytetów wojskowy ‘h w  kra ju i zagranicą, 
odwołać z odpowiedzialnego posterunku 

we Lwowie. Przekonani bowiem jesteśmy, 
że przesunięcia personalne w  woisku mu- 
Szt, mieć charakter ściśle przedmiotowy, 
kierujący sie jedynie względami na dOr 
bro służby. Nie mogą być one w żadnym  

razie oosunierinmi poi;tvcznetrii, jak  to 
się wydaje „Giosowi Praw dy".

KRÓL awrs-swTomąułTT tm'r»TSYWA 
D O  N A S  20. K W TE TN TA , 

Warszeyya, 21. marca. (Tel, G. P.). 
Jak informują, prayjazd kićla Afgasip- 
Stąan Amannllaha w iaz z małżonką 
da Polski ustalony zo-lal a? dziań 20. 
fcwieMŁ, Wizyta mieć będzie charak-, 
t o r crocżyisty.

— o- — <
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AP O LL O  1 W elita premiera! DZIŚ!
i N ieśm ierte lne a r .yd z ie .o  L w a  Tołstoja.

sonata Kreutzerowska
A PO L L O

H i e  
p o ż ą d a j .

Dramat erotyczny w  10 wielkich aktach. — Wspaniała wystawa.

Motto: Nie pożądij żony bliźniego twego. Początek seansów o g. 3'30.

ROZDŻWIĘKI WŻRÓD SOCJALISTÓW. —  RATAJ PO P. WITOSIE OBEJMIE
JEST W  ZDECYDOWANEJ OPOZYCJI?

(Telefonem  od naszego korespondenta).

DECYDUJĄCĄ ROLĘ. —  KTO

Warszawa, 21. marca, (psi) Im bli­
żej do dmiia zebrania się nowego par­
lamentu, tam coraz bardziej wzmaga 

isię fala najrozmaitszych pogłosek ku­
luarowych. Pogłoski te zajmują, się 
kwestią, jak to w przyszłym Sejmie u- 
loży się sytuacja i jak się ustosunkują 
poszozególne ugrupowania, w któTych 
w minionych dwu laitach mogły zajść 
poważne zmiainy. W każdym razie stoi 
się przed zagadkami i notując te po­
głoski, oddajemy nastroje.

Przede waz ystki ein zagodkowem jest 
stanowisko socjalistów, wśród których 
istnieją, obecnie dwa kierunki: jeden
Wypowiada się za zajęciem jak naj­
bardziej opozycyjnego stanowiska wo­
bec obecnego rządu, drugi kierunek u- 
waża, że nie należy zrywać z rządem 
i szukać kontaktu z nim i możliwości 
porozumienia. Stanowisko Piasta i 
Chadeków, którzy w dawnym Sejmu 
tworzyli centrum, jost takie, że obec­
nie znowu zabierają się do zajęcia te­
go samego stanowiska i odegrania roli 
języczka u wagi. W łonie stronnictw 
włościańskich podobno propagowana 
jest idea współdziałania zarówno Pia­
st owcó w, Wyzwolenia i stronnictwa 
chłopskiego. Idea ta podobno jest po­
dobno jest pemmilgowana przez p. Ra­
taja, przycizem miałaby być ona zreali 
zowana w ten sposób, że wymienione 
trzy stironiniictiwa mają utworzyć współ 
ną komisję porozumiewawczą. Gdyby 
te plany się pow-iodły, główne skrzyp­
ce z rąk p. Witosa oczywiście prze­
szłyby w ręce p. Rataja. J&żeli chodizi 
o stanowisko N. D. to jest ono znane 
już dzisiaj. Jest ono w  zasadniczej o- 
pozycji do rządu obecnego. Podobne 
stanowisko zajmuje NPR. prawica.

P . P U T E K  Z Ł O Ż Y Ł  M A N D A T .

W arszaw a , 21. marca. (Teł. G. P.) 

W ybrany  w  okręgu nr. 43 (W adow ice-No- 
Wy Targ-Żywiec) poseł Putek (W yzw ole­
nie) zwrócił się dó zarządu stronnictwa z 
żądaniem przydzielenia mu mandatu z li­
sty państwowej, na której figurował na 
'3 miejscu. Zarząd odpowiedział odm ow­
nie. W obec tego p. Putek oświadczył, że 

zrzeka się m andatu za rów n o  z listy o- 
k ręgow e j jak  i państw ow ej.

P . B IE Ń  PO SŁE M .

W arszaw a , 21 marca. (Teł. G. P.) 
W ybrany  w  Zagłębiu Dąbrowskiem  z li­
sty państwowej do Sejmu poseł Stańczyk 

przyjął mandat z listy państwowej. W  je ­
go miejsce wejdzie do Sejmu z listy o- 
kręgowej prezydent m. Sosnowca, p. 
Bień (PPS.).

MINISTROWIE PRZYJĘLI MAN­
DATY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warwsawa, 21: marca (ps). Muri- 

strawie wybrani do Sejmu, względni o 
do Senatu, a t»Ja»»wieio wicepremier 
Bartol, min. Czechowicz, Kwiatkowski,

Miedziński, Romocki i podsekr. stanu 
Jaroszyński przyjmują mandaty posel­
skie do Sejmu, zaś min. Nieaabytowski 
i Zaleski do Senatu. Natomiast nie 
przyjmuje mandatów gen. Górecki, kto 
ry został dwukrotnie wybrany, w  Ra­
domiu i Stanisławowie. Podobno rezy­
gnuje z mandatu poselskiego prof. Lud­
kiewicz, prezes Banku Rolnego. Z o- 
eób wojskowych, które zostały wybrane

do Sejmu, zatrzymali mandaty sejm o­
we: pułk. Sławek, pułk. Kac ze Lwowa 
i pułk. Maoiesza. Zrezygnują z manda­
tu gen. Galica, pułk. Pieracki. Na miej­
sce gen, Galicy wejdzie do Sejmu Jaxi 
Walewski, współpracownik „Epoki" i 
„II. K-urjera Godz.‘ ‘, a na miejsce pułk 
Pierackiego p. Leopold Tomaszkiewicz, 
współpracownik „Głosu Prawdy".

P Ł A S Z C Z E za  ̂ r j ni cza©,DAM SKIE, model©

oglądajcie nasza
r O i S Z H Y  S M  0IZIE2Y

w ybór olbrzymi

3 d u że  w y s ta w y
(Pasaż 

M ko ascha.

HU

Rozdział mant!aiów do Senatu
z list państwowych.
LOS R O Z S T R Z Y G N Ą Ł  N A  K O R ZYŚĆ  S O C JA LISTÓ W .

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a 21 marca, (ps.) Pod prze­
wodnictwem wicemin. Cara obradowała  
dżiś państwowa komisja wyborcza, któ­
ra ustaliła rozdział mandatów z listy pań­
stwowej do senatu dla ugrupowań upra­
wnionych do korzystania z takich man­
datów. Lista nr. I  otrzymała 9 mandatów, 
lista nr. 2 —  1 mandat, nr. 3 —  1 m an­
dat, nr. 18 —  4 mandaty, nr. 24 —  1

m andat, nr. 2ó —  1 m andat. 18-ty m andat 

był sporny m iędzy  N. D. a socjalistami, 
o czem  ju z  p isaliśm y. W obec tego zgo ­

dnie z  ordyn ac ją  wyborczą p. Car lo so ­
w ał m iędzy  tern! dw om a listam i. Los 

okazał się p rzyeh y ln y  socja listom , którzy 
dzięki niemu uzyskali drugi mandat z li­
sty państwowej. Przypadł on p. An­
drzejowi Strugowi.

Czy powstanie „Blok Ludowy” ?
M IA Ł B Y  O N  OBJĄĆ „P IA S T A " , STR.

L E N IE ".
C H Ł O P S K IE " I  „W Y Z W O -

W arszawa, 21 marca. (Ted. G. 
P .) Jak donosiliśmy już poprze­
dnio, z in ic ja tyw y posła Jana D ęb­
skiego prowadzone by ły  rozm owy 
nieoficja lne m iędzy Stronnictwem 
Chlopskiem i Piastem w  sprawie 
utworzenia wspólnego klubu. W e ­
dług ostatnich, dalekich jeszcze od 
realizacji koncepcji, m iałoby dojść 
na terenie obu izb do powstania

Bloku Ludowego, który obejmował 
by kluby Piasta, Stronnictwo
Chłopskie i W yzw olen ie. Blok ten 
w  stosunku do szeregu ważnych 
zagadnień państwowych m iałby za 
jąć jednomyślne stanowisko. Są­
dząc z dotychczasowych opinji, 
koncepcja ta spotka się z daleko idą­
cą rezerwą w ładz partyjnych zaró­
wno Piasta jak  i W yzw olen ia

M i l a  pod I ran „ m u  M m i ’
p rze jd ze  qo stanowczej cp zycji wobec n ą iis
Warszawa, 21. marca. (Tel. G. P.). 

Według wadom ości z kół dobrze poin­
formowanych, Klub Narodowy w  Sej­
mie, który okładać się będzie z posłów 
listy nr. 24, zajmie stanowisko zasad­
niczo opozycyjne wobec rządu. Opozy­
cja ta tyczyć się będzie także i zagad­
nień personalnych, jak nip. kwestii oso­
by przyszłego Marszałka Sejmu. Opozy­
cja —  według zapewnień tych kół —  
nie będzie stosowana jedynie w spra­
wach konieczności państwowej. Nastro­
je opozycyjne przeważają również w 
łonie NPR.

Z kół zbliżonych do ZLN. donosi 
„Dzień Polski” , że posłowie ZLN. od­

dadzą przy wyborze na Marszalka Sei- 
mu białe kartki. Jak wiadomo „Gaz 
Wansz." zapowiedziała, że ZLN. będzie 
prowadził w nowym Sejmie politykę 
zaead, gdyż wobec zmniejszenia się li­
czby posłów czuje się zwoltómy od 
tEkiycsmjrch posunięć. Powstrzymanie 
się od głosowania przy wyborze na 
Marszałka Sejmu będlzii* pierwszym 
krokiem zapowiedzianej polityki,

P O SIE D ZE N IA  K LU B Ó W .

W arszaw a , 21. marca. (Tel. G. P.) 
Posiedzenie konstytuujące grup sejmowej 
1 senackiej Piasta odbędzie się w d. 26. 
bm. Dopiero wówczas omówiona będzie

taktyka, jaką. klub Piasta stosować będzie 
na terenie nowoobranych izb ustawodaw­
czych. Klub W yzwolenia odoędzie posie­
dzenie konstytuujące w  d. 24. bm.

N IE Z D E C Y D O W A N A  S P R A W A  M A R ­
S Z A Ł K A  SEJM U.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a  21. marca, (ps.) W  kwestji 

wyboru Marszałka Sejmu do dnia dzisiej­
szego nie są znane żadne inne kandyda­
tury poza kandydaturą narzuconą przez 

Marsz. Piłsudskiego, tj. prof. Bartla. Nie­
mniej odbywają się obecnie poufne nara­
dy, głównie w  łonie lewicy polskiej, ma­
jące na celu sprecyzowanie stanowiska 
tych klubów wobec sprawy wyboru no­
wego marszałka Sejmu. W  łon ie  soc ja li­
stów w ym ien ia ją  kandydaturę D aszyń­

skiego, podczas gdy W yzwolenie wysu­
wa kandydaturę obecnego wicemarsz. Se­
natu W oźn ick icgo . Nie jest rzeczą w yklu­
czoną, że lewica polska zgłoii jedna 
wspólna kondydatnrę na marszałka S e j­

mu, która ina się przeciwstawić kandy­
daturze wicepremjera Bartla.

N O W Y  W Y D Z IA Ł  K L U B U  S P R A W O ­
Z D A W C Ó W  S E JM O W YC H .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 21. marca, (ps.) Dziś odby­

ło się doroczne zebranie klubu sprawo­
zdawców parlamentarnych, na którem  
dokonano wyboru nowych władz klubo­
wych. Prezesem klubu wybrany został p. 
W ładysław  Bazylewski, wiceprezesem do­
tychczasowy prezes klubu Hieronim W ie ­
rzyński, do zarządu weszli: p. Osberge- 
rowa, Boski, Sachnowski, Zacharjasiewicz 
i Singer.

O R Z E T E L N E  IN F O R M O W A N IE  AM E­
RYKI O POLSCE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 21. marca, (ps.) Bolączka 

obsługi prasy amerykańskiej przez kores­
pondentów berlińskich znana jest po ­
wszechnie. Poseł amer. w  W arszawie, p. 
-Stetson w  wywiadzie oświadczył, że ko- 
niecznem jest skłonienie dzienników ame­
rykańskich, aby wysłały do Polski swoich 

reprezentantów, którzyby lojalnie i bez­
stronnie inform owali czytelników o życiu 
politycznem i ekonomicznem Polski.

POŻAR, SPOSTRZEŻONY Z AERO­
P L A N U .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21. marca. (ps). W 
dniu dzisiejszym pitot Aerolotu Klisz, 
zdążając z Krakowa, do Warszawa, za­
uważył pod Grójcem olbrzymi pożar. 
W płomieniach stała cał-a południowo - 
zachodnia część miasta Mogitnicy. Zni­
żywszy lot pilot< pasażerowie dostrze­
gli ki kadziesiąt domów, które objęte 
były pożarem. W miasteczku panuje 
panika. Pożar zagraża także kościoło­
wi, gd'yż w pobliżu płonie kilka domów.

PIEGI żflłie
1 80 lenizissusuwa HPEIS

PRECIOSA
P E R F E C T I G N

Sprzedają perwszorzędne ekady ap- 
Kczne i perrumerje.
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PRZED NADANIEM ORDERÓW 
..POLONIA RESTirTTA". 

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W aruEswa, 21. marna. (psj. Prezy­
dent Raplitej przyjąć dzisiaj na dłuż­
szej audiencji kanclerza kapituły orde­
ru ,,Polonia Restfcta" prof. posła Jana 
Kochanowskiego. —  W najbliższych 
amiach zbiera się na posiedzenie kapi­
tała orderu, która m arozważyć, komu 
pj-sy^uane będą ordery , Polonia Resti- 
tuta-' w dniu święta państwowego 3-go 
maja.

•— —o------

PRZYGOTOWYWANIE POLSKO. SOW.
T R A K T A T U  H A N D L O W E G O .

(Tele ionem at w łasny „G az. P or ." )

P ogran icze  sow . 2 ).  marca.

W edle informacji prasy sowjeckiej, 
p ow ró t posła polskiego p. P atka  do M o­
skw y p rzew idziany jest jeszcze  z  końcem  
b ieżącego  tygodn ia , przyczem natych­
miast po powrocie p. Patek odbędzie  k on ­

ferencję z C zlczerin »m  w  jp raw ach  d o . 
tyczących  przyśp ieszen ia  rok ow ań  han. 
d low ych . Równocześnie prasa ta donosi, 
że  w  C harkow ie  p rzy  konsulacie pol­
skim  i ozpoczęia  swą prace kom isja 

o rzygu tow aw czą  w  spraw ie  polsko • so­
w ieck iego  nkladu hand low ego.

PCWOWNY PROCES BAR. BISWJGA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21. marca (ps). 27. 
kwietnia,, rozipocnnic sta przed Sądem 
Apelacyjnym karnym w  Warszawy* 
ponowny proces przeciwko bor. Bi» 
spiagowi, oskarżonemu o sab. jatwo ks, 
Diuckiego.Lnbeckiegc. Sprawa tego za- 
jbójstwa. irczy się przed kratkami Kjudt 
wemi jesizcze od lat przedwojennych i 
do tej pory nie została załatwiona. 0- 
ufca-taio Sąd Apelacyjny skarał bar. Bi- 
spinjfa na 4 lala wiezienia, na skutek 
jednak uwzględnienia skargi bar. Bis- 
pinea, sprawa została. ponownie p m - 
Sazaiyi do sądiu II. Instancji, Proces 
ten znowu przeciągnie się kilka ty. 
godni.

 o----
ZDERZANIE POCIĄGÓW NA STACJI 

ŚNTATYN— ZAŁUCZe .
Stanisławów, 21. marca. (Tek G. 

P.). Diua 20. marca br nastąpiło na 
stacji Śniatyn-Załucze starcie parorwo- 
sju pociągu osobowego Nr. 327, wyjeż- 
daająci go w  kierunku do Rumunji, *. 
oarowozem przetokowym, Prócz wyko­
lejenia się obu parowozów i 40-minm- 
towego spóźnienia pociągu, nie trylu 
żadnych wypadków. Z  podrózyyck nikl 
nit odniósł obrażeń. Dochodzenia w 
roku.

■■ i o * *  ■■

TURCJA WEJDZIE DO LIG I NAR,
Londyr, 21. marca. (Tel. G. P.).

Genewski korespondent ..Daily Tele- 
graphu" donosi, 2e delegacja turecka 
czyni przygotowania do zgłoszeniu w 
najbtiizszym czacie przystąpienia Tur­
cji do Ligi Narodów Turcja ma prosie 
o przyznanie jej niestałego miejsca w 
Radzie,

d z i ś  rpsniał]) uczuc owy dramat k i n o  „ c a s i n o "  :
M O D E L K I Z  D Z IE L N IC Y  M IL IA R D E R Ó W

iflr g łó w n y c h  r o h e h  M a iy  PHI BIIM I N o rm an  KE IRY zn an i z  f i lm ó w  
nU g ą w c z ą  z  Ka 1 „ U p  ó r  w  C „ ~ r z e “ .

Gziczcri.i proponuje Berlinowi
załageefcenie sporu u aresztowania w  Za g T do ń skie ^

(Telefoiiemad własny „Gazety Por.").
pozycję Czjczerina jako zwycięstwo n-
miarkowanego kierunku, a przoac- 
wszystkiem samego Caiczaiuna.

Z N O W U  A R E SZT U J* „s^ E C Ó W ".  

M oskw a 21. marca. (Tel. G. P.) W  I- 
wanowo-Wozniesienskim  okręgu prze­
mysłowym nastąpiły now e aresztow an ia 

in żyn ie rów  I s p e c ó w "  gospodarczych . 
Ogółem aresztowano 14 inżynierów w  

tym okręgn. Podobne aresztowanie na­
stąpiły takie w  zarządzie fabryki iżew - 
skie

MIĘŁjEYNAB. k o n g r e s  u c z e l n i
FOLII UFNYCH  W  BE&LJNIE.
Benin, 21. marca. (Tri, G, P,). 

Międzyna.raaerwa konferencja uczelni 
politycznych odbędzie się w B<?r 
linue 22. do 24. marca staraniem pa­
ryskiego Instytutu Ligi Narodów dla 
współpracy kulturalnej. N.a konferencji, 
prócz Niemiec reprezentowano sa, na­
stępującą państwa: Polska, Francja,
Angilja, Włochy, Szwajcaria, Ausćns 
oraz Zjednoczone Stany Ameryki. Zda- 
rz-a się po ra? pierwszej u uczelnie po. 
btycznfc różnych narodowości obrado* 
wać będą celem wzajemnego tafonno. 
Tranie s»ę waz aprowadwnda współ­
pracy w różnych dziedzinach.

Pogranicze eow., 21. marca.
Z Moskwy donoszą: Gzkzertin dziś 

polecił posłowi sowjeokiomu w Berli­
nie Kirfstińskiemn, zairopunować rzą­
dowi Rzeszy niemieckiej natyohmia 
stowe załagotL enie konfliktu, spowodc 
wartego- aresztowaniami w zagłębiu 
douia Haeia, oraz wznowienie przerwa 
nych rokowań gospodarczych. W  ra­
zie zgody rządu niemieckiego, rząd 
sowjeeki natychmiast wyśle swą de- 
lagację de Berlina.

W  Moskwie oceniają powyższą pro*-

Jancia Tytuniakówna skazana
za defraudacjo.

T W IE R D Z I, ŻE  FIRM A P ŁA C IŁA  JEJ TYLK O  20 ZŁ. M IESIĘCZ­
NEJ PENSJI-

Lwów, 22 marca.
( —-) Przed Trybunałem  pod 

przewodnictwem  r. Hoszowskiego 
stanęła wczoraj 23-letnia Janina 
Tytoniak, b. McasmtSpj w  składzie 
towarów  żelaznych firm y  Jan 
Schumann przy ul. Gródeckiej 2b., 
oskarżona o sprzeniewierzenie 
kwoty 6 tys. zł.

Tyton iaków na pracowała w  tej 
firm ie od dłuższego czasu i u żyw a ­
na była do inkassa pieniędzy. W  
Miejskich Zakładach E lektrycz­
nych podjęła 18 tys. zł., z czego 12 
t.ys. odprowadziła cio kasy firm y, a

6 tys. przywłaszczyła sobie, zuźy - 
wszy pieniądze na stroje i roz­
rywki. Na rozpraw ie oskarżona 
brołtila się tem, że sprzeniew ierzy­
ła gruioo m niej, niż firm a tw ierdzi, 
a dalej wykazała .ona, że pobierała 
wynagrodzenie w  Kwocie 20 zł. 
miesięcznie, co zupełnie me w y ­
starczało na najskromniejsze życie.

Po przeprowadzonej rozprawie 
Trybunał w  uwzględnieniu łago­
dzących okdliczności zasądził ja  ną 

, sześć m iesięcy w ięzienia z za w ie - 
szeirem  kary na 5 lat, Osk. prok. 
jan isz, bronił adw. dr. Batvcki.

SnftDin DiKDh u o w
ROZTRZASKAŁ SOBJB SEROŃ Z POWODU NiESZCZECLIWEJ MIŁOŚCI.

L w ó i f  22. marca.
{— ). Wczoraj około godiz. -4 popeł. 

spacerowicze znajdujący się na sto 
kach Wysokiego Zamku usłyszeli strzał 
rewolwerowy,. pocncdaący z  altany 
mieszczą*,ej sta obok ogrodnika Po­
spieszono tam i wewnątrz znale-riono 

j jakiegoś młodzieńca, leżącego w kału. 
ży fcrwi z przestrzeloną skronią w sta­
nie nieprzytomnym. Zawezwano Pogo-

M1N. S O K A L  O S O W JE G K IE J  P R O P O ­

Z Y C J I R O ZB R O JE N IA .
G enewa 21. marca. (Tel. G. P.) W  ko­

misji przygotowawczej konferencji roz­
brojeniowej min. Sokal zaznaczył, ię  teza 

sowjecka o natychmiastowem całkowi, 
tern rozbrojeniu jest sprzeczna i  przyjętą 

przez Ligę zasadą n ierozerw a ln e j wapoł. 

za leżności arbitrażu bezpieczeństw a i 
ro zb ro jen ia  i wykazywał nierealność ną. 
tyehirrastowego zastosowania propozycji 

sowje<*kich.
 c  -

DEKORACJA ROBOTNIKÓW GRO- 
RZOWSKKH.

Katowice, 21. marca. (Tal. G- P.j 
W dniu dzisiejszym odbyło się \y Cho- 
rzowńe poświęcenie i udekorowanie 
Złotym Krzyżem Zasługi sztandaru za 
log; państw, fabryki związltow azoto­
wych.

K A T A S T R O F A  w  k o p a l n i .

Berlin, 21. marca. (Tei. G. P.) 
W  kopalni „FidlancT pod Liebenwer- 
den w SakEonji zawaliło się dziś ru­
sztowanie stalowe budującego się tam 
wielkiego dźwigara, przyczem 20 ro­
botników wpadło do szybu. 13 robotni 
ków poniosło śmierc na miejscu, 7 zaś 
jeist ciężko rannych

  o-— -
BESTJALSKa. ZBRODNIA.

Bydgoszcz, 21. marca. (Tei. G. P.J 
Z Chojnic donoszą o strasznym wy­
padku w domu strażnika celnego Ro­
gowskiego. Pozostawił on troje dzieci 
bez opiek’ Do mieszkania Kogow, 
skich zakradł się nieznany osobnik, 
który zamordował leżące w kołysce 
półtoraroczne dziecko, poczem zbiegł 
w niewiadomym K ierunku . Przypusz­
czają, że morcerstwa dokonaj umysło­
wo chory

#i$jvlrk“ w kinie.
Lwów, 22. marca.

(— ) Wczoraj wieczorem około 
gudz. wpół do 9 wieczorem w  kinie 
„Pa,ace“ w  czasie wyświetlania filmu, 
nagle na sali powstał krzyk i zamie­
szanie z powodu głośnego wystąpie­
nia jednego z widzów w mundurze 
wojskowym.

Okazało się, że żołnierz nieznane­
go na razie nazwiska, w przystępie 
ataku szalu, począł wydawać niezrozu 
miale okrzyki. Na chwilę przerwano 
seans i zawezwano Pogotowia ratun­
kowe wojskowe, które odwiozło umy- 
słowo-chorego do szpital? wojsku- 
Wago. v

tPwie ratunkowe, które, udzieliło cięż­
ko rannemu pierwszej pomocy i odwio­
zło go do pzpfiala. W  drodzy desperat 
Siriarł z powodu r  pływu kiwi.

Przeprowadzane dochodzenia pali 
cyjne wykazały, że denatem jest 13-1 o- 
tni Kazimierz Ślipko, ppinocnik han­
dlowy. Z pozostawionego przez niego 
lista wynika, że odebrał on sobie życic  
z  powodu gawipdzirm ej m iło ic i.

W Y R O K  w  PR O C E S IE  O  N A D U Ż Y C IA
XV p  K. O. ,

Poznań 21. marca. (T b l G. P.) Dziś za­
padł wyrok W głośnym procesie o nadu­
życia w  Pow. K. O. w  Ostrowiu Poznań­
skim. Między oskarżonymi byli dw aj wy­
bitni działacze P. S. L. Piasta, Matyskie- 
wicz i b, poseł W ojciech Sikora, Sąd ska­
za} Flinkę, naczelnika PKO, na 2 lata 
więzienia, Matyskiewiczą na 1 rok, Siko, 
rę na 9 miesięcy i Józefa Kubika na 6 
miesięcy więzienia. Resztę oskarżonych 
uwolniono.

KATASTROFA W  GÓRACH- 

S^zburg, 21. marca. (T e l G P.) 
Skutkiem załamania się kładki, 17 tu­

rystów spadło w przapaA1. 4 uratewa- 
' no, 13 pozostałych dotychczas nie od 

nalezicroo.

Tajem nicze zirkm ę c ie  
s t a r c a

Lwów, 22. mai ca
(— ) Z Nadwórnej donoszą o za­

gadkowi, m zniknięciu tauUejczego oby' 
watela, 60-lutniego Izraele Rothinaua.
Rofliman był do pewnego stopima u- 
mysłovTO-chory. W dniu 4. marca w 
czasie wyborów do Sejmu, Rothman 
wyszedł z domu i jak mówił „idizie 
głosować". Jak poszedł, tak więcej nie 
wrócił. W  miasteczku, w któretm do- 
pderc teraz dowiedziano się o zniknię­
ciu Eothmana, panuje silne podnie­
cenie.

WyrtjR w pr&C8si& nbh  
jaVóT z Suchej JHili.

L w ó w  22. marca.

{— ) W czoraj zakończyła się ró z jła w a  

przed sądem przysięgłych w  sprawie Sary 
tobójczcgo morderstwa dokonanego w  
Suchej W oli, pow. Gródek Jagiell. Jak 

wczoraj donieśliśmy, na ławie oskarżo­
nych zasiedli: Piotr Babiak, który był bez 

pośrednim sprawcą mordu na osobie Se­
mena Krywuli oraz Micnał Kochajkie. 
wicz, Paweł Cap i Micha! Babiak oskar­
żeni o wspólndziąl.

Po zamknięciu postępowania dowodo­
wego sędziowie przysięgli potwierdzili w 
stosunku do pierwszego oskarżonego py­
tanie w  kierunku zbrodni zabójstwa, a 
Trybuna? zasądzi! go na rzlcry lata cięż­
kiego więzienia. Dalsi oskarżeni zostali 
uwolnieni, jedynie Kochajkiewicz za 
przekroczenie ciężkiego uszkodzenia ci a 
la zasądzony został na 14 dni aTUztn. 
Pierwszego oskarżonego bronił adw. dr. 
Alter, Kocha jkiewicza dr. Kibitz, Capa dr. 
Szewczuk i Michała Babiąka dr. Hankle- 
wjcz

Każdy powinien zostać 
c z ło n k i®  L  0 . p* P.
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Wizyta w domu, w Którym
s t r a s z y  „ d i t k u ” .

Kom’sjona!ne zbadanie dziwów telekitietycznych w Skwarzawie.
CO S T W IE R D Z IŁ A  KOMISJA. W Y D E L E G O W A N A  PRZEZ W Ł A D Z E  W  ŻÓ ŁK W I. -  KARTOFLE.4' 
s p a d a j ą c e  z  p o w a ł y . -  p i ę c i o k i l o w y  m a k u c h  b o m b a r d u j e  g o ś c i . —  „s e a n s "  p r z y *
ZASŁO NIĘTYC H  OKNACH. —  ZM AR ZŁY  Ka R TO FEL JAKu  „CORPUS DELICTI". —  D Z IE W C Z Y N - 
KA O W ŁASNO ŚCIACH  MEDJU MICZNYCH? -  DJABELSKA H1STORJA Z  T A L P Y  PO W T A R ZA  

SIĘ W  N IE M AL N IE ZM IE N IO N E M  W Y D A N IU  W  S K W A R ZA W IE ,
Lwów, 22 marca,

( — )  W ypadki w Skwarzaw ie 
N ow tj obok Żólkw.i, o klórych wczo 
raj donieśliśmy, w yw oła ły we 
Lw ow ie  n iezwykle wrażenie, tem 
bardziej, że bieg łych niesamowi ■ 
łyoh zajść jes l niemal identyczny 
z perypetjaani słynnej E leonory 
Zugun. N iezw yk le fak ly  nadprzy­
rodzonych zjaw isk w Skwarzaw ie 
N ow ej zainteresowały w ładze w  
żó łkw i, kióre wczoraj popołudniu 
po raz drugi w ybrały się na m ie j­
sce, by naocznie ujrzeć dziwy, 
przekonać się o ich rozmiarach i 
zpadać ich przyczyny. Niestety do 
le j pory poza tem, że członkowie 
komisji byli św iadkam i powtarza­
jących się uporczywie ewenemen­
tów, nie zdołali dojść do sedna rze­
czy i zbadać, co w łaściw ie powo­
duje. że w chacie gospodarza Iw a ­
na Z in ia dzieją się

niesamowite zjawiska,
O godz. 2. popołudniu do Skw a­

rzą w y Now ej wyruszyła ekspedy­
cja, zlozona z sędziego śledczego 
radcy Siengalewkiza, fizyka powia 
towcgo dra Kossowskiego, komen­
danta pow iatowego P. P. kom Sę­
dzim ira, jego zastępcy sł. przód 
Podbrożnfgo i rzeczoznawcy-okul- 
jysty p. Ostrowsikiego. Do w y ­
cieczki lej przyłączyli się: inspek­
tor policji m iejskiej w  żó łkw i p. 
Janz, dyr. Elektrowni TUzer, dr. 
Czaczkes i korespondent „Gazety 
Porannej". Kom isja ta przynyła 
do Skwanzawy Nowej około godz. 
3-ciej. Na pierwsze pytanie skie­
rowane do spotkanych w ieśnia­
ków. gdzie znajduje się dom Iw a ­
na Zin i. wszyscy pokazując ręko­
ma na dom stojący na uboczu w y ­
razili się. że w domu tym 

jest „d ltko".
W mieszkaniu Iwana Zinia zasta­

no całą rodzinę, zgrupowaną w jednej 
izbie, tej właśnie, w której dzaeją się 
nirsmcwite zjawiska. Wszyscy są o- 
becm, a mianowicie 61-leŁii Iwan Zin, 
druga jego żona Katarzyna, licząca j 
lat 40, córka z pi&cwszego małżeń­
stwa Anastazja, lat 19, z drugiego i 
małżeństwa Ewa lat 3 i pastuszek j 
Piotr Chama, lat 11, oraz dziecko ) 
i  miesięczne. JNia twarzy obecnych 

maluje się niepokój 
połączony z iakas dzd„ną aputją- 
Wszyścy' siedzieli i dopiero wejścia ko ; 
misji spowodowało, że rodzina Zinów 
okazała ożywienie i nęipięla się skarżyć ( 
na srraszne katusze, jakie doznaje już ’ 
od tailkunautu dni " !

Wedle zeznań Iwana Zima, po raz ! 
pierwszy dnia 9. marca popołudniu, 1 
gdy zajęty był w chacie jakąś paaicą, I 
nagle poczęły spadać leżące na piecu | 

suszone czereśnie 
Do Faktu tego Zin nie przywiązywał 
wówczas większej waga, a dopiero póź­
niej, gdy tego samego dnia poczęły się 
dziać dalsze podobne bi&torjo, a mia­
nowicie spadały kartofle z powały,

których wogóle przedtem w Izbie nie 
było, wtedy Zin uprzytomnił sobie, że 
sprawa, jest niewyraźna i zawiadomił 
o tom sąsiadów.

Począwszy od tego dnia regularnie 
codziennie niesamowite wypadki po­
wtarzały się. Za porada sąsiadów, 
którzy poczęli twierdzić, ze wypadki te 
są dziełom jakiejś

nieczystej siły,
Zin zawiadomił o tem miejsuowych 
księży, a także wieść o tem doszła do 
proboszcza rzyna. kat. w Żółkwi. Księ­
ża będąc sami świadkami tych nie- i

dla nich zjawisk,
nieszczęśliwej ro-

wytium Uczonych
dla uspokojenia 
dżiny,

pośw.ęcm mieszkam.
Mim-c to zjawiska nie ustały i w cza­
sie obecności jednego z księży karto­
fel spadł z góry i zrzucił obraz ze 
ściany. Rodzińa podejrzewając, że 
dzieje się to za wpływem jakiejś osoby

— na lekarza dra Rossuwsfciego, spa­
dały rozmaite .izeczy, jak buraki, rze­
pa, a nawet d'. Rossowigki otrzymał u- 
* < w u »  jiowubc »Łmb makucha. Siła 
fizyczna rzucanych przedmiotów jest 
bardzo znaczna, gdyż razu pevmego 
upadł

makucl wagi 5 kg.

Podobnie cięż® kawał makucha leżał 
na piecu, a w pewnej chwili makuch 
ten sam rozłupał się na kawałki i po­
szczególne części poczęły latać w po- 
•rietrzu.

Po przybyciu wczoraj k om lu ;gd y  
i zapadł zmrok, zasłonięto okna i tak w 
, ciemności przez dług: czas erzokiwano 

wypadków. 0  godz. 11,21 -mimo, że 
przedtem dokładnie uglądnięto ściany 

I i powałę, które nie wykazywały żacc- 
! nych szpar ani. otworów, a drzwi były 

zamknięto na zasuwę, nagle spadł 
' zmarznięty

rgmuy kartofel.
ich groma, poczęła^ rohic ekispery- j OharaMerystyczinem jest, że w izlLio

menty tego rodzaju, że na noc wyklu­
czała poszczególne osoby od spania w 
domu, co jednak me zmieniło bie.au 
wypadków.

'Roćtozas pierwszej wizyty przed- 
wczorajszej —  o czam już pisaliśmy

r ~

była wysoka teraperaitura, a kartofel 
o j  zrobieniu świaidła w izbie, miaj na 
-obie lekki szron. Kartofel ten sędzia 
Siengalewicz zawinął w papier i zabrał 

! nag^pjpte ze sobą jako corpus delictL 
1 Następnie przez długi czas był spokoij

f Kino! atr
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KTO m PANNĘ BRAUN
Komedja w 8 akt ch — W głównej roli KRO  inGDOU.

(lnu dr,sil softu: me liuaift
Lwów, 22 marca 

W  najbliższym ©zasto, przybędesie do 
Lw-owa na miejsce odwołanego do Char 
kowa p TŁritzeńki nowo-zamianowamy 
konsul sowj. p. Łapaczyńak Agendy

konsula obejmują salą Małopobkę i 
Wołyń. Nowo-zami-anowa.iy konsul p 
Łapaezyński porzedndo prowadził 
Charkowie kancelarję adwokacką.

w i

Pssfzjsh PtlM ameiiim
do Polski.

UKONSTk rtJDWANLE SIĘ RDM fTETU PRZYJĘCIA WYCIECZKI.
Lwów, 22 marca, 

fjp). Wczoraj odbyło się o godiz. 6. 
wieczorom w  sali rartuiszowej przy bar­
dzo licznym współudziale repiezentan- 
iów władz i stowarzyszeń zebranie o- 
Dywateitokie, .* wołane z  inicjatywy 
Zjednoczenia Chrzęść Stowarzyszeń 
kobiecych celem uorganizowania komi­
tetu przyjęcia Pielgrzymki kobiet pol­
skich 3 Ameryki, które mają przybyć 
do Polski w  pierwszej połowie czerwca.

Zebranie zagaiła przew Zjedn. Ghrz. 
SŁow. koto. ks, Lubondrska, przedsta­
wiając doniosłość tej wycieczki, dla 
podtrzymania ducha potekaego wśród 
Polonji amerykańskiej i podkreślając, 
że komitet .przyjęcia powinien repre­
zentować całe społeczeństwo polskie.

Po zagajeniu ks. Lubomtoslkiej wy­
brano prez'dijima zyromaósema,, ao

którego weszli: ks. rektor Gerstman,
wicbwcó, Gronziewiczowa Im. Lubomir- 
ska, prez. poczty Popowicz, p Alek­
sandro wiozówna i p. njj sanun,, do se­
kreta jatu p. Bart' owa i p. Legocki.

Uchwalono. prosić o przyjęcie pro- 
takta ałtu nad komitetem ks. arcybisku­
pa TwardowilHego i T&o-durowirza, do 
prezya[um honorowego uchwalono za­
prosić pip. wnjew. Borkowskich, gen. 
Norwid - Neupehauerów, oraz kom. 
Strzeleckich.

Następnie wybrano komitet wyko- 
utn/czy i dokonano m tea tft na1 oek- 
o.e: gospodarcze,, rozrywkową, prasowa 
i finansową.

Nakoniec ucnwalono wysłać ,do 
Związku Polek amerykańsKich Ust z 
< ert jj-n jm  zaproszenies do przyja" 
zdn,

J W międzyczasie członkowie komisji 
i zastanawiając się nar1 istotą tych zajść, 

poddali badaniu lekarskiemu wszyst­
kich obecnych mieszfc.mcÓT’ tego de­
mu, przyczern. okazało się, że 9"ietnia 

| Ewa jest choi owita i wykazuje wybit­
ne oto.awy jakiejś choroby, której na 

, razie nie zdołano określić. Na nią toż,
| względnie na 11-letintogo Chomę, pada 
j podejrzenie, że posiada

własności medjumi jŁne,
! które są przyczyną tych a.iaavisfc.

Wypadki te i -osoby w niej zaanga­
żowane przypominają w  zupełności 
dynną historię Eleonory Zugun. Przed 
trzema lały w miejscowości Talpa, w 
Rumumji, w  miesizkaniu wieśniaków 
Zugunów poc-zęły się dziać dziwy, któ­
re wkrótce stały się głośne m-e-tyłko we 
wsi, aile i w całej humunji, a niebawem 
w całej Europie. Mieszkańcy T-alpa na 
widok faktów, identycznych z  faktami, 
Jotórych świadkami są obecnie miesz­
kańcy Skwarzawy Nowej, p-o-dejrzewali, 
że w ńOimi Zuigunów

ueuu djabel.
I aby wypęuyić tego diabła -z oiałr 13- 
laSmej Eleonory, która była przyczyną 
owych tajemniczych zajść (m. i. ta­
kich, że na ciele jej występowały 
krwawe rany, jakby otl ukąsi, snia), od­
dali ją do idasziorr w pobliżu Talpy 
w  nadzieji, że śwaęte miejsce to wpły­
nie na djatoła, odstraszająco,. Ale i tan’ 
w  dafezym ciągu powtarzały się tajem ’ 
jonjze histoYe, a nawet tak ciężkie 
przedmioty, jak skrzynie jtp. .przesuwa­
ły  się miejsca na miejsce Gdy ięitei- 
wencja klasztor.Li nie pomogła, zai-ntc- 
reeowała śię .Eleonurą Zt^u^ klinika : 
psychiatryczna w  Czei-mowpach, gazie 
poddano ją dłuższej obserwacji. W rn i«  
dzyczasie wieść o tych wypadkach A  
biegła całą Europę i specjalista w  ta­
kich sprawach znany sipiryitysta 

inż Fritz G unerwald 
z  Berlina, przybył du' Czornio- 
wiec i sam poddiai' Eleonorę badr-du. 
poczem jsowrócif do Berlitoa. mając za­
miar naipi-sania dużego studjum. Nie-' 
spodziewana śmierć przeszkodziła tyim 
planom.

Wówczas zaopieikowała się Eleono­
rą Zugun bar. Zoe Wansilko, która za­
brała ja., do WicdftłiS i tam publicznie 
demonstrowała właściwości medjalmc 
Eleonory, poczem obwoziła ja po wsar > 
stMoh większych su lioacn świata. W 
Mo,nachjam pewien tokarz rzekomo 
zdemagkował bar. Waesłlko i Jej me- 

J dijum. zarzucając im oszustwo, ale pó-. 
j źniej okazało się, że :eksperyn ernty po- 
! legały na prawdzie.

Zdaje się nic ulegać wątpliwości z 
j doityohczaaowycłi faktów, że w domu 

Iwana Zinu* w Sawarzawie Nowej 
juaiduje się osoba posiadająca w»zyz*

! kie właściwości, które miała Eleonora 
I Zugun. Dalsze ba-dani-a i obserwacje 
i iego domu i jego mieszkańców niewąb 

pływie donrorriadiZą. do pozytywnych re- 
znitató ir.

Już dotyohcza.soore stwie.rdzenda 
[ dziwnych zjawisk przez cały szereg 
j osób musi doprowadzić do koiukmtine- 

go wniosku, że zjawiska te aą wyni- 
| kiean działania 
1 sił spiryry ńycznych,
j mających teron w owym domu. Jakie 
j będą dąlwe kolojis wypadków w '“kr i - 

rzawie Nowej i jakie orzeczenie wyda 
dzą eksperci, którzy tą . sprawą j  nie­
wątpliwie się zjjjmą, na razie .niewia­
domo My ze ęwoj strony poczyniliśmy 
krouii, by Czytelników naiszymh doklad 
nie informować o dalszych ■ zdarze­
niach. .

O b scn tę  ni im o ć a ie js s ]) 
KAPELt,c 1

„SW 0 P 1KCJ"
wszrazii: do  nab yc iam
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Wieczór po że g n an y ifla 
d jr . Marji Ja w o rsk i^

posiauk do nowego Sejmn.
Lwfrw, 22. marca. 

UP-) W  salach Ochronki Piłisud- 
sfaegi urządziło grono Kobiet 'jrupują- 
cych się \v Niomiitecie przedwybor­
czym kobiet -polskich, wieczór po­
żegnalny dla wybranej z listy Jedynki 
do Sejmn, przewodniczącej Komitetu 
p. Marji Jaworskiej. Do nowego posła 
jjja łn ó w iłą  w nade.r serdecznych w y­
razach przewodnicząca lwowskiej L igi 
Kobiet p. Bogdanowiczowi, podnosząc 
jej wzniosłą pracę społeczną i patrio­
tyczną, prowadzoną z pełnem poświę­
ceniem od lat długich. Bardzo podnio­
słe przemówienie wygłosiła p. Tyni- 
kówna, przypominając zatsługi p. M. 
Jaworskiej w  latach . wojennych około 
budzenia dobra narodowego, opieki 
nad żołnierzem legjonowym, nad dziat 
wą opuszczoną i ubugą, potrzebującą 

. pomocy i w. i. Nakoniac red. Pieńska 
dała wyraz tym nadziejom, jakie ko- 

. biety m, Lwowa łączą z wstąpieniem 
do Sejmu tak dzielnej pracownicy spo­
łecznej i 1'zeczraiuzki spraw kobie­
cych. *

W  serdecznych a peJnych prostoty 
sławach odpowiedziała- posłanka Ja­
worska zaznaczając, że pragnąc prś 
cować wedle sił swych na nowej pla­
cówce, niemnie, nie zapomni i o orga- 
nizacń społecznej kobiet na grancie 
Iwdwskim.

Zebranie miało charakter nader 
derdec.Zii y i podniosły.

r Środkiem  leczniczym  
uśmierzającym bóle

jest od kilkudziesięciu lał
A s p i r i n

w tabletkach i jako taki za­
lecany jest przez lekarzy ca­
łego świata. Prawdziwe ta­
bletki Aspirin sprzedaje się 
wyłączniewotj ginalnem opa­
kowaniu „&0yBfc“ pc 6 albo 
20 sztuk (w czworo- 
kąłnem plaskiem pu- /  
dełeczku tekturo- 
wem z czerwoną 
opaską).

Do nabycia we wszystkidt 

apłekadu,

F l i n n  test lat ;płii 79) » »

I !

F I R M A

SU (CNO BIELSKIE
zn a jd u e  się

lulko nrzi iii. łgifttni 43.
(obok  Cuk erni).

P. T. K unu:ą~y i su tną na ubrania, ra- 
glaąy' męś ie akoteż na p iszczę  i ko- 
stju ny damskie zw acair ja k  na u i  z j -  
m iej u w ag ą  p a  p o w y żs zy  d es ostrzegamy 

- przed
łu d zą c o  p o ic b iie m l 

nazw am i
Teł. 19-65. Sukno Bielsk’e.

W yro b y  ty lk o  b iu s k ie ! ! !
Ceny fabryczne.

w  marcu, 
(ę )  Prz-ed kilku dniami donie­

siono, że autor „Ognia'** bohaler 
Fium e, najgłośniejszy pisarz w ło ­
ski d ‘Annunzio, książę Afntile-Neyą- 
so, zachorował.

Przed rokiem d ‘Annunzio pogo­
dził się z Mussolinim, którego na­
zajutrz po pochodzie faszystów  na 
Kizym potępił w  liście otwartym . 
Su,sunki m iędzy dyktatorem  W łoch 
a dAnnunzieni jakiś czas byty na­
prężane. Ogromna popularność po­
ety ch icn iła  go przed prześladowa - 
niem ze strony czarnych koszul, 
jednak niezgoda dwóch mężów tej 
m iary, co twórca „D ziew ic skał" i 
twórca faszyzmu, nie mogła trwać 
długo, ponieważ dla obydwóch by­
ła niewygodna.

Obecnie Missólini i  d ‘Annunzio 
przem aw iają do siebie oficjaln ie z

Rząd, otw ierając świetnemu p i­
sarzowi nieograniczony kredyt w 
banku państwa, daje w yraz uw iel­
bieniu, jakie naioct włoski żyw i od 
niepamiętnych czasów dla tw ór­
czości artystycznej.

Obecna choroba d‘Annunzia nic 
jesł groźna. Z  powodu przeziębienia 
ma lekko zaatakowane drogi oddA- 
cliowe. A  jednak cał&j W łochy są 
zaniepokojone wiadomością o za­
słabnięciu mistrza włoskiej pow ie­
ści.

——o------

D Y K T A T O R  W Y R A Ż A  S IĘ  S A R K A S T Y C Z N IE  O N A R O D O W YM  
B O H A T E R ZE  W ŁO CH . —  W IE L K I  PO E TA  O PR ZE PA ŚC ISTE J  

K IE S Z E N I PO C H ŁO N Ą Ł  M IL  JO NY ZE  Sb ARBU P A Ń S T W A .
wzajem ną kordjabrdfcia per „ ty “ , 
alć prywatn ie podobno jeden za 
drugim nie przepada. W  kraju krą­
ży aforyzm  Mussołiniego, którv w 
ten lapidarny sposóL m iał określić 
sytuację d‘Ann m zia we W łoszech: 

—  D.Annunzio jest jak  zgn iły 
ząb. Albo go trzeba w yrwać, albo 
ozłocić.

Że zaś tak znakomitego pisarza 
nie można „w yrw a ć " z serca naro­
du, więc otworzono mu nieograni­
czony kredyt w  banku państwo­
wym .

D ‘Annunzio słynie z rozrzutno­
ści. W  ciągu ostatniego roku w ydal 
podobno kilka m il jonów  lirów . N a ­
ród włoski, rozkochany w  sztuce, 
uw ielb ia jący poetów, z sympaiją 

patrzy na rozpieszczonego artystę 
słowa, który mu dał tyle dzieł pod­
niosłych.

' y m i z n i  n i
Am erykański profesor w róźy im 

bliską zagładę.
Now y Jork, w marcu, 

( e )  Amerykański biolog, prof. 
Nalzinger z uniwersytetu w Buffalo, 
zapewnia, że w ciągu paru w ieków 
wśród płci pięknej zupełnie zanik­
ną jasne w łosy niemal zupełnie. 
Profesor zadał sobie trud bardzo 
m ozolnej pracy nad statystyką i 
zebiał liczne zestawienia z miast 
Sianów Z j. i Anglji.

Badanie tych cyfr upoważnia gó 
do twierdzenia, że bioadynui czy 
blondyni są na wym arciu  — oczy­
wiście chodzi o włosy sarnę, a ra­
czej o ich barwę. Obecnie stosunki 
przedstawiają się tak, że na ICO 
nowonarodzonych dziewcząt pięć 
ma w łosy blond i pięć rudawe. 
Brunetki i szatynki m ają więc bar­
dzo znaczną przewagę

P ro f Nalzinger jest ziesztą zda­
nia, że blondynki m ają mało siły 
życiow ej, a nawet mózg ich jesł 
m niejszy, aniżeli mózg brunetek 
lub szatynek. Jeśli ten pogląd nie 
jest tylko wynikiem  osobistego sto­
sunku Natzingera do blondynek, w 
takim razie los, blondynek nie był­
by godny pozazdroszczenia.

N A D  3  3 Ł  A N  E. 

Stom a o !o g -d e rtys ta

lf . E M  u terali
b. h k a  z kl n dentyst w e W iedniu  

O d. od 9— 1 od 3— 6.

F rze m y£ l, Fyrrek 23 , i!, p.
(dom Gtżow sód;-go).

j -F .iT .r^ n w  . "! A7. P O R  “  r, 91. P T . lP^S. 

TUJA N E G R I.

Piess bezpański.
Codziennie, przechadzając się wzdłuż 

szpatem platanów rzucających -cień na 
drogę ciągnącą się u stóp zieleniejących 
wzgórz nad j-ozwrenn, sputykaan psa.

Jeigt t.o wychudzony brudny miesza 
tiiiec o czarnej kirólk-iej sierści nie potra­
fiłabym jednak powiedzieć z jakiego 
sjfeyżowaińia pochodzi. Ogon ma ucięty, 
oczy spuszczone, pysk wydłużony- Błąka 
się saimotoiie- 

-Skoro'go zaiwotam, przybliża, się do 
mnie wymachując resztą ogona i wpa 
trując się we nmie przenilkiliwym, wycze­
kującym wzrokiem brunatnych liesairao 
witwch oczu. Potyka żarłoozme. rzucone
mu łraeeemn-ie., .bisakopćilci • .(mrerejbka bo­
wiem moja zazwyczaj bywa dobrze za- 
prowjan.to-wama z myślą nietyilfco o dzie­
ciach, które mogę spo.ykać, lecz i o 
psach) ■ i lak podąża za. mną przez zna­
czną część drogi. Na wszystkie imiona, 
jakie tylko zdoła nadać mój. kaprys, od­
powiada nietmem merdaniem ogona. Ras, 
Fox, Bell, Drill... A m«że Fido — wierny? 
Nie, nie mam ociwaigi nazwać go tam 
imieniem.

Przebiegając tuż . za mna i obwąchu­
jąc wriąż teren, zatrzymuje się. ilekroć ja 
się zatrzymam, taik, iż m-ornauy było mieć

wrażci.ue, ze jts l m-oun, wreszcie w p s i ­
nom mjlejJou zbacza na śck-żylnkę i) po 
chwili znika.

Znają go wi-eśn.iacy, i woźnice, ja któ­
rymi również często podąża, oi jednetl: 
częstują go zaizwyoziaj przekleństwami 
tub batem. Znają go także Angielki i Niem 
Li -zaawansowane już nieco wiekiem 
odznaczające s-ię wyjątkową, mem-ai wy- 
fszukaną brzydotą, ciągnące w-raz z rozpo­
częciem się wiosny roj-aimt calami w sza­
rych lub ceg. ustych, jak ich włosy, pła­
szczach oraz wielobarwnych, spłaszcz© 
tnych nieco na karku beretach, w oLuwru 
b niskich korka-ch do olkolirzinycb Bp-tei-i, 
llkąd wynuiszają na wszystkie slrdjpy, u- 
cbroiwszy się uiprzednuo w zagięte u. góry 
kije lpb w parasolki czerwomo-żólte-Ee- 
l-one, a często .jeszcze stalugi, palety i 
krzebołką składane-

Towar'vmzy im e.ż do usiEw-iomych 
przed tralktjernią stehików i układając się 
'tam, ' wyczekuje a-ż będzie mógt złapać 
w  powieirz-u sucha,rek lub biiszkopcik, rzu­
cony mu przez jedną z przwbytycli.

Kelnrrzy - pędzą go, kińąc przyitknRip.- 
inyim głosem lub paproslu kopiąc go u- 
kradkie-m. Niekiedy zagląda przed kuch­
nię, gdzie Eucha.rze oraiz icti pomocnicy 
wyrzucają mu kości i odpadki mięsa do 
przygotowanagio w 'ym celu kubła, choć 
tniimp to niej szczędzą mu również prze­
kleństw i kopnięć- M-uisi odzraozaĆ się na­
prą wdę wyjątkową prz-ebiebiościa, sikoro 
dotychczas potrafU uniknąć pętli hycla.

t Tj‘i«xC - Ii.iJWLAl/ltląliiyim Ił ,'h) y Ju-

kimś ćzairom, - wobec grożących mu ze­
wsząd niebezipieczeńsiiw.

Nikt nie w-ie. gdzie się znajduje jego 
iegowiijko- Nćki również w całej okolicy 
'nie potrafi powiedzieć, czy kiedykolwiek 
miał swego pana.. Mów-iono mi, że któraś 
z owych, włóczących się po Swiecle An- 

.-lieilek, nall&ząca ni.owątpliwie do towarzy­
stwa opieki 'nad zwie^żęlainH, clic.aia go 
cKroić przy pomocy kiagaiica i smyczy i 
uczynić go sobie wiernym. Chciała. Usi­
łowała. N;e zdolal-a jednafe lego uczynić.

Węszące za ogrodzemieim parków, ża- 
srdzomych gęsto dizewam-i, wśród klórych 
| nzeważają uje, klómy i macnolje, ezcze- 
kują zeijadle ri-ie ni-ego, podczas gdr prze­
biega dragę tuż niedaleko. N-ie odisncze- j 
kuje się byfiojmniei. .Nic zwtiaca najmniej I 
rzej uwag; na atakujące gó psy- Biegnie I 
dalej swą drugą- włóczęgi '« zuipeinym spo 1 
Bojom.

,Ńie wątpię, nigdy, że go spotkaim na 
przechadzce. Rzekłabym, te wyczuwęm, 
kiedy zbliża się do mnie. I oio, w newnej 
chwili, Sffljt-r-aeigagS go właśnie, jak się 
wylania gdzieś na zakręcie ścieżki, czy 
też 7, poza kupy żwiru czy leż może z 
powietrza. N io . wpłrny podbiega do mnie, 
obwąchuje moją. foreibikę, łasi się, dotyka­
jąc pyskiem mych rąk, tak, iż odczuwam 
jego cieiple sapanie- Po chwili idziemy 
już razom,, jak dobrzy przyjaciele, którz> 
nie rozlączaią się .ze sofbą od jakichś lat 
dwudziestu, Sk'oro ożując się zmęczona

ue;ądę na la.wce, Un.lnda się tuż u mych 
nwg, -podj cosząc ku mmie pysk i wtp&irając 
się we minie dziiwmym niesamowitym 
wizrokiem. spoko-jnvch obląkańcóiw, tub 
niepewnych oczu dżiecimnych.

O-izywam się włe-dy do .nietgo:
— Jakże możesz się obejść, bez imie­

nia, bez pana.?... Czy wiesz,, mój męsku 
koch-ahy, że każdy z nas ma kogoś, kio 
gó trzvma na amycey, dręczy go nieraz,' 

łaszczę -maiw-et,. a miimo to jediMaii- dubi 
niewątpliwie. Niekiedy m.o-żę na,m się wy­
daje, że -nre nieintiw-idzg iyimcizast*ni prze­
ciwnie, lubj. Czy wiesz 'kilo to? To mi­
łość. Tak, małość, mój piesku. Należymy 
do nioj. cmazBaś chte oyśimy w nią za* 
patir^iii żyli- Jakże więc ty możesz- nio 
noiieżec do nikogo?—.

Nie wiem. czy mnie rozumie!.,. . Nie.. 
slyszatom nigdy, aby szczekał lub sko- 
fplal- W brunatnych jego oczach odHijają 
się refl-eilrsy jeaitwa. Za kw-adram-s wlej- 
dzio stąd. Nic więcej nie da dla siebie 
uczynnić- Mogę mu jedynie ‘ rzjjeić kawa­
łeczek chteba i niekiedy pogłaskać.

Ton czarnyr, wyphudzony*: niemy, w f- 
nędizuwirS poeią me w sobie jakąś moc, któ 

'n i go nie poddaje niewoli. Moc, czy toż 
może pizebiegłość?-..

I mężczyźni niekiedy są tacy.
Są t-aikie rown-ież kobiety-
Istoty bnzpaijs,;:.:.

Tłum. F- B*
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Zabawne qui pro quo.
A R Y S T O K R A T A  FR A N C U S K I W  LO N D Y N IE . —  W IŻ Y T A  U tA D Y  BR IG H TO N . —  M IŁ A  N IE S PO ­
D Z IA N K A . —  P R Z Y C Z Y N A  D Z IW N E G O  TR Y B U  Ż Y C IA  P IĘ K N E J  D AM Y. —  W Ę Z E Ł  SERD ECZ­
NEJ P R Z Y J A Ź N I Z A C IE Ś N IA  S IĘ . —  ŁU S K I SPA D AJĄ  Z  OCZU N A IW N E M U  M ŁO D ZIE Ń C O W I.

H ISTO R JA , JA K B Y  Z  ROM ANSU.

I

Londyn, w  marcu.
(H )  O zabawnej przygodzie 

młodego arystokraty francuskiego
w Londyn ie rozpisują się obecnie 
dzienniki angielskie i francuskie.

Andrzej de Sarvois,
22-letni, elegancki i w ytw orny 
m łodzieniec, m ający zam iar po­
święcić się karjerze dyplom atycz­
nej, w yjechał dla udoskonalenia 
się w  języku angielskim  do stolicy 
A lb  jonu. Na drogę ojciec dał mu 
szereg

listów  polecających, 
które m iały go wprowadzić do k il­
ku wytw ornych  dom ów londyń­
skich. M iędzy innemi jeden z l i ­
stów zaadresowany był do lady 

Anny Brighton, 
w dow y po w yb iln ym  polityku i 
mężu stanu, skupiającej w swoim 
salonie w ie le  nieprzeciętnych oso­
bistości ze sfer politycznych, nau­
kowych i artystycznych.

Przybyw szy do Londynu, rozpo­
czął m łodzieniec składanie w izyt. 
Postanowił również pewnego dnia 
złożyć uszanowanie

pani Brighton.
Czekała go

m iła niespodzianka. 
Spodziewał się zastać poważną m a­
t m ę  z siwem i luib przynajm niej 
szpakowatemi włosami, poruszają­
cą się poważnie i opierającą się na 
lasce. Tymczasem  przy jęła go m ło­
dziutka osóbka,

prześliczna blondynka, 
mogąca liczyć najw ięcej dw adzie­
ścia kilka lat, ujmująca n iezwykłą 
urodą i subtelną swobodą obejścia.

M iędzy Angielką a Francuzem 
zaw iązały się węzły żyw ej i gorącej 
przyjaźni. Andrzej często odw ie­
dzał arystokralkę. Jedna rzeoz 

dziw iła go niepomiernie.
Oto młoda pani- prowadziła życie 
wprost odludne. Prócz starego słu­
żącego, który gościa anonsował, 
nie w idział Francuz w pałacu pani 
Brighton ani żyw e j duszy. Pani 
Brighton wyczuta zdziw ienie m ło­
dzieńca i w yjaśn iła mu, że nieda­
wno spotkało ja

bardzo ciężkie przejście, 
które spowodowało ją do tego dzi­
wnego trybu życia.

Andrzej de Sarvois zawiązał je ­
dnak w  Londynie jeszcze w iele 
innych znajomości. W  rozmowie" 
z pewnym  Anglik iem  zaczął przy-

B- p'pTir. k lin ik ! wewn. w e  W iedn iu

Dr. Wiesner
ord. w  chorobach wewnętrznych

nd 3—5 prnnl. ° 478,1
Lw 6w , Asnyka 8. Telefon  nr. 55— 09-

P R Z E C Z Y  F A J I
T YLK O  3 D N I! 

piątek 23, sobota 24, n iedziela 25. bm,
ud umiz- U-tej do fi-lej wiecz. 

Swia.io.wej stawy telepała i psycho-gra- 
fol(4g, redaktor 

SZYLLER -SZKOLNIK  
ze slwinem niedjuin 

EYTGNI-KAftA  
przyjmować będzie w holelo Warszaw-.

sMiń (plac Bernardyński 5). 
Przosztość. Teraźniejszość. Przyszłość.

2508-3

(D o  rv c in v  na stron ie 1-szej), 
padkowo piać islne hym ny na uro­
dę i wdzięk lady Brighton.

—  „Jakto? —  zawołał Auglik.—  
Przecież ta pani, którą znam do­
skonale, ma 65 lat i uchodzi źa 

jedną z najbrzydszych, 
ohoć najdowcipniejszych kobiet 
Londynu. Musi pan m ieć chyba ha 
m yśli kogo innego. Zresztą lady 
Brighton od miesiąca

baw i w  N izzy l“  
Skonsternowany Francuz opo­

w iedział mu o swych w izytach u 
pani Brighton. Anglik  postanowił 

sam zbadać sprawę!
Tu ta j przekonał się, że rzekomą

panią Brighton była je j urocza 
pokojówka L illy .

Dziewczyna wyglądała właśnie 
znudzona przeiz okna, gdy zbliżył 
się ćlo bram y przystojny Francuz. 
W padła wówczas na myśl, aby za ­
grać przy pomocy serdecznie do 
niej przyw iązanego służącego, 
Edwarda,

małą komedyjkę.
Andrzej de Sarvois bardzo się 

skonfundował, gd y  się dow iedzia ł 
b prawdzie. Czy jednak zerwał 
wskutek tego z prześliczną L il ly  —  
trudno przypuścić.*

L w ów , 22 marca.
( — )  W czora j uastąpił ostatecz­

ny epilog głośnej w  swoim  czasie 
sprawy otrucia żony przez dozorcę 
w ięźni lwowskich Piotra Jajkę, 
przy współudziale W asyla  Ku­
charskiego. Otrucie to nastąpiło na 
drodze prowadzącej do Brzucho- 
wic, dokąd podstępem Jajko wraz 
z Kucharskim w yw ab ili Katarzynę 
Jajkową. Obu trucicieli aresztowa­
no, a na przeprowadzonej następ-

ii emu smna latek z pfflzM
S 3l ] g 2ł/ to w a r ze sklspów  i s tra g i ów .

SZAJKA MŁODOCIANYCH ZŁODZIEJASZKÓW NA ŁAWIE OSKARŻONYCH.

Lwów, 22. marca.

(— ). Na ław ie oskarżonych przed 
sonatom V., któremu przewodniczył r 
Zawistowski, zasiadła wczoraj porcja 
młodzieńców w wieku 1S-17 lat, oskar 
żona o popełnienie całego szeregu w ła ­
mań i  kradzieży. Są .to: Tadeusz Łach 
Juljan Łaba, Stefan Kuczma, Jerzy 
Bowzaniuk i Tadeusz Berezowski, któ­
rzy w  listopadzie i grudmu ub r. do­
konali licznych kradzieży. I tak m. i. 
skradOi z budowy n,a szkodę Józefa 

- W ałacha farby. 23. listopada włamali 
się do .mieszkania Mikołaja Korsaka, 
gdaie skradli rzeczy, wartości 1.500 zł.

Lw ów , 22 marca.
( — )  Przed s. Łyczkowsk im od­

pow iadali wczoraj pod zarzutem 
zbrodni kradzieży dw aj 16-letni 
chłopcy Jan Km ieć i W ładysław  
Rutkowski oraz pod zarzutem na­
bywania kradzionych przedm io­
tów Leon Chirer, właściciel skle­
pu starem żelazem przy ul. Kaźmie 
rzowskiej. D waj pierwsi oskarżeni 
w  grudniu ub. r. w łam ali się na 
strych W olfa  Kliera i skradli roz­
maite przedmioty, m. in. samowar 
rosyjski, wartości 400 zł. Po w y ­
niesieniu tego łupu Km ieć celem

Jajko i Kucharski ułaskawieni.
E P ILO G  S Ł Y N N E J  S P R A W Y  O T R U C IA  K O B IE T Y  W  LE S IE . —  
A K T  Ł A S K I P. P R E Z Y D E N T A  Z A  M IE N IŁ  M ORDERCOM K A R Ę  

ŚM IERCI NA  20-LE  T N IE  W IĘ Z IE N IE .
nie we L w ow ie  rozprawie zostali 
zasądzeni na karę śmierci, która to 
kara została zatwierdzona przez 
Sąd Najw yższy. Zasądzeni zw rócili 
się do p. Prezydenta R zplile j z 
prośbą o darowanie im  kary śm ier 
ci w  drodze łaski i wczoraj p rzy­
szła odpowiedź, że p. Prezydent 
przychylił się do tej prośby i za­
m ienił hn karę śm ierci na karę 
20-letniego ciężkiego więzienia.

Popełniali nadto pomysłowe kradzieże 
s'.Taganowe: zapomócą. lasek zakończo­
nych ostrymi gwoździami 'ze straga­
nów z pieczywem i ze sklepów ściągali 
bulki.

Cała. ta paoztka została wreszcie 
■przez policję ujęta i odstawiona do są­
du. Po rozprawie Trybunał zasądził 
Lacha na 5 mieś., Bowzani.uka na 3 
mdeśs., Berezowskiego na 6 tygodni z za­
wieszeniem kary. Resztę oskarżonych 
uwolniono z powodu braku istoty czy­
nu karygodnego. Osik. prok. dr. Lańtow- 
Jki, bronili adw. dr. Graf i dr. Hailpera.

więzienia, zaś Rutkowskiego i Ghi- 
rera uwolnił od w iny i kary. Bro­
nił adw. dr Hailpern.

Pogrzsb zmarłych śnTer- 
c lą b hatais^ą lotników

Tysiączne tłumy publiczności oddały 
hołd zmarłym oficerom swego szczyt­

nego obowiązku.
Lwów, 22. marca.

0p ). Pogrzeb zmarłych tragiczną 
śmierci fj, lótirfeków śp. Mieczysława 
Kiernożyckiego, podporucznika 6 pułku 
lotniczego, oraz " piloła Stanisława Szy­
dłowskiego odtbyi się wczoraj o godz. 
11 rano z kościoła OO. Bernardynów 
na cmentarz Janowski! p rzy -tak lic z ­
nym udziale publiczności, że żałobny 
obrzęd ten stał się prawdziwą manife­
stacją hołdu społeczeństwa dla boha­
terskich ofiar swego szczytnego za­
wodu.

Nabożeństwo żałobne przed kata­
falkiem, na którym spoczywały czarne, 
metalowe trumny bohaterów, „pole­
głych wśród zawodu'*, odprawił ks. 
ma.or Truszkowski, poczam koledzy 
loltnicy wynieśli ‘trumny na ramionach 
i złożyli do rej ostatniej ziemskiej po­
dróży na zaprzątniętych w  sześć ka- 
rych koni, przystrojonych zielenią, sa­
molotach.

Kondukt żałobny otw ierała kompa- 
nija honorowa 6 pułku lotniczego, za 
którą postępowała orkiestra 19 pip. z 
dźwiękami marsza żałobnego. Dalej 
rozw ijały s-rę długim pochodem delega­
cje formacji lotniczych z wieńcam i 
zdobnymi we wstęgi o barwach pułko­
wych i państwowych, oraz emblemata­
mi lotaKCzemi. .W ieńców tych niesiono 
przeszło dwadzieścia.

Rydwan żałobny wyprzedzało du­
chowieństwo wojskowe z  ks. gen. Bo- 
gnekim na czele, , ...

Za rydwanem postępowała rodzina 
śp. Zmarłych, a dalej ich rodzina woj­
skowa, korpus oficerski i podoficerski 
6 pułku lotniczego, jakoleż delegacje 
wsszyUfcich pullków lwowskich, dalej 
zaś tysiączne zastępy publiczności.

Na, cmentarzu Janowskim złożono 
trumny bohaterów do. położonych obok 
siebie grobów, duchowieństwo odpra­
w iło modły, wojsko sprezentowało 
broń i zamknęła się mogiła nad tymi, 
k ó rzy  I  .j młode życie oddali w  trud­
nej służbie dla przygotowania środków 
skutecznej obrony ojczyzny przed na- 
porem wrogów.

Z a c h  M a  ta nudziary siomar.
16-LE TN IE  C H Ł Y S T K I W P R A W IA J Ą  S IĘ  DO R ZE M IO SŁA  Z Ł O ­
DZIEJSKIEG O . —  PA SE R  W  „D O B R E J W IERZE** KU PU JE  CE N­

N Y  S A M O W A R  „N A  SZMELC**.

łatw iejszej sprzedaży sam owar ten 
zniekształcił, poczem sprzedał go 
Chirerowi.

Na rozpraw ie wczorajszej Km ieć 
bronił się w  len sposób, że tw ier­
dził, iż samowar len otrzymał w  
nagrodę za wyczyszczenie strychu, 
zaś współoskarżony Rutkowski 
Pwierdził, że nic nie w iedział o tern, 
jakoby samowar ten pochodził z 
kradzieży. W reszcie Chirer zeznał, 
że kupił len sdmowar jako szmelc 
w  najlepszej wierze. Po przepro­
wadzonej rozprawie s. Łyczkowski 
zasądził Km iecia na dw a miesiące

Aresztowanie bandytów 
rzeszowsk ch.

Ubezwładniwszy kupcową, zrabowali 
jej 278 chustek.

Lwów, 22. marca.

(— ). Onegdaj donieśliśmy o zu­
chwałym  rabunku, dokonanym na oso­
bie Bini Amster, zam. w  Rzeszowie, 
którą rabusie ciężko poranili i zabrali 
jej 278 chusitek na głowę. Przeprowa­
dzone dochodzenia wykazały, że czynu 
tsgo dopuścili się W awrzyniec Bielań­
ski, Paw eł Maguncki i , Józef Pyziak, 
wszyscy zamieszkali w  pow. rzeszow­
skim. Bielański po wejściu do mieszka­
n ia , chwycił Amsterową wpół, zarzucił 
jej enustkę na głowę, poczem przewró­
c ił ią na łóżko , i zatkał jej usta. Ma­
guncki uberwładnił jej ręce, a wówczas 
Bielański przeszukał jej odzież za pio- 
niądami. Nie. znalazłszy gotówki, za­
brali pakunek, zawierający chustki i 
ukryli w stodole Pywaka, Aresztowa­
nych, którzy przyznali się do zbrodni, 
odstawiono do sądu w Rzeszowie, Zaś 
zrabowane chustki zwTócono poszkodo­
wanej.
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Z  TEATRU.
A le ksa n de r M o wsi w  „U p io ra c h "  

H e n r y k a  Ibsena.
Lwów, 22. marca.

Szczęśliwy był pomysł dyr. Trzsciń- 
stójego, ażeby w stuletnią rocznicę Hen­
ryka Ibsena pokazać nam czołowego 
aktora Niemiec, Aleksandra Moissbego 
w  ,,Upiorach". Bez tej dostojnej gości­
ny, dramat Ibsena, wyjątkowo może u 
nas sranie ograny, nie miałby aini w 
ozęśoi tej sitł-y atrakcyjnej, któraby na 
dr.ziwiia.cti kasy teatralnej zawiesiła 
rzadką karteczkę: wszystkie biletyrt®. 
sprzedane. Kreacja Oswalda w  „Upio­
rach" należy do najsilniejszych atutów 
Moii3si'ego. Dużo o niej pisano w  Niem­
czech w swocm czasie, lecz najciekaw­
szym jest bo. o czem może me wszyscy 
wiedzą, że Moussi w  roli tej nie stanął 
w  miejscu, lecz z biegiem lat przekształ­
ca z  gruntu swą kreację, uzupełnia co­
raz to nowymi szczegółami, pogłębia 
nittako rysunek psychologiczny Oswal­
da po hnji najwyższej prawdy, przy 
użyciu coraz to mniej środków ze­
wnętrznych i  aktorskich. Jest to ponie­
kąd. dążenie do syntezy typu, na które 
inoże sobie poawalić tylko wielki arty­
sta, zawsze niezadowolony ze swego 
dzieła i  szukający wciąż nowych środ­
ków wyitowiedlzenia się. I stała się 
rzecz przedziwna: Maissi nie gra Os­
walda, ale jest nim w  rzeczywistości. 
Tu już sztuka aktorska przełamuje ram­
pę i wkracza w rzeczywistość, docho­
dząc do tych dalii', gdzie stykają się 
dwa horyzonty, moba —  sztuki j  ziemi 
—  życia. A jakże prostemi wydają się 
środki, któro mli wielki aktor dochodzi 
do tych szczytów? Jak.że upiornie ci­
cho i  naJura.l nie rozwil.a się przed na­
mi proces choroby umysłowej, aizeby 
przy końcu stężeć w jawne już obłąka­
nie. Niema w kreacji tej żadnych pato­
logicznych skurczów twarzy, żadnych 
drgawek mięśni czy wywracać oczne- 
mi białkami, do których przyzwyczaili 
nas simni aktorzy. Jeden niespokojny 
gęsi, jeden błysk przerażenia w oczach, 
albo obrócenie się w  kółko, działa w 
tym wypadku silniej, niż jaskrawe i na 
efekt obliczane gierki aktorskie. A dyk­
cja Moiss-‘ego? To jest coś, o czem mo- 
żnaby pisać całe poemaiby. Każde sło­
wo jest żywe, okrągła, ciepłe. Czujemy 
na swej skórze fizyczny prawie dotyk 
tej boskiej dykcji, która operuje potęż­
ną, skalą odcieni, od miękkiego jak ak­
samit „pia-mssiirio", aż do kłującego 
jak sztylet „forta". Wiellki artysta por­
wał publiczność i po drugim akcie rzu­
cił ja sobie do nóg. jak pokorną nie- 
wohuicę. A cóż dopiero będzie po Ham­
lecie? Wierzymy bowiem, że dyr. 
Trzciński, mając wszystkie środki w  rę­
ku, nie poskąpi nam tą/ rzadkiaj i kró­
lewskiej uczty artystycznej.

Niemałym zaszczytem dli a lwow­
skiego teatru jest fakt, że wielkiemu 
abyście mógł dać tak wspaniałą part­
nerkę, jaką jest w  roli p. Alwing Wan­
da Siemaszkowa. Oto ostatnia wielka 
artystka polskiego teatru, którą powin­
niśmy nosić na rękach, ciesząc się, że 
ją jeszcze mamy. Mazarakówna i tym 
razem nas nie zawiodła. Rzetelny to 
Talent i wart najczulszej opieki. Dwa 
zasadnicze rysy charakteru Gertrudy, 
poświadomą kokieterję i zdrową bru­
talność umiała podkreślić z doskona­
łym umiarem i naieżytym wyrazem. 
Sumiennie i rzetelnie pracował Czaki, 
lecz demonizmu kreacji wydobyć nie 
potrafił. Za dobre ma na to serce. Wo­
żniak nie nadążył arcytrudnej kreacji 
pastora. Za młode ma na tę rolę M a  
pracy scenicznej.

Henryk Zbiorzcbowski,

K O P E R N I K .  D z i ś .  M A R Y S I E Ń K A .
Nadzwyczajna uroczysta prem iera szczytowego tworu ducha ludzkiego p. Ł

I.
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R u d o lf S c h ild k ra u t w  ro ach głównych: J e t 'a  G oudal
M i :h a ł  V a rk o n y i U  D  W A R N P R  L e a tr io e  Jo y
J ó z e f  S c h ild k r a u t I I *  D a  V r H n i i k . l l  W ilia m  B o yd  i  i n n i

S p e c ja ln i ilu s tra c ji m uzyczna w  w ykon an  u zw ięk szon ej orblaBtry sym fon iczn e j. —  
Passe-par.ou t, b ile ty  u lgow e  I b ezp ła tne przefc p ie iw .z y c h  8 dn i n iew ażne . —  Kaaa

czynna o  a godz. 2 3 .
U W A G A . Ze w zg lęd u  ua w y ją tk o w ą  w a ito ść  te go  natchu;o n e?o  a rcyd z ie lą  « itęp  

ty tk o  se usa ai. P oczą tes  oeausow  codzleun ia  o g jd z .  3-ej, 5 -te j, 7-am  i 9-aj.

Z  żgcia prowincji.

Kronika przemyska.
(Od naszego 

Przemyśl, w marcu.
Roamlary obchodu jmiemin. MtuiuzaMta 

Piłsudskiego, przygotowanego przez ob­
szerny Komitet, przerosły wszelkie ocze­
kiwania. Miasto żyło bowiem przez ostat­
nio drwa dmi, tj. 18. a 19. bm. pod znalktom 
uroczystości imieninowych, w których u- 
ozestiniicizyla. niamiaJl cala ludność, łącząc 
się duchom z Solearzambam. Wygląd inaa- 
sta byił odświętny. Budynki rządowe, woj 
sćkowó i gmónine, domy zrzeszeń i korpo 
racji udekorowane, za/a śmiały 18- bm. 
wieczorem barwną Iluminacją, przyczem 
ma szczególną wtzimiam/kę zasługuje m. im. 
nader guutowne przybranie tronitów gme- 
clru D O. K , Magistra/tu, Zbrojowni, Sta­
rostwa, budynków koszarowych, Komisa- 
rjaitiu Po locji Państw. Pięknie wypadła też 
iluminacja kartkowa.

W  niedzielę wieczorem odibył się

korespondent*.)
oajpstnzyk przy udziato muzyk worko­
wych, w saili magistratu zae raut stara­
niem zarządu miasto, przy licznym udzia­
le zaproszonych gości (ohcuciaż wiele osób 
z inteligencji' zapewne wakiutók przeocze­
nia nie otrzymało zaproszenia). Gzęść ar­
tystyczną wykonały panie: Gtnzywińslka
(fortepian), Małżowa (tśkirzypce), oraz kap- 
Kopeć (deklamacja).

W pomuedziałek 19. bm- odbyły snę. po­
ranki dla młodzieży szikolnej i r-abożeń- 
stwa w kościiokuch r synagogach, następ 
me defilada garnizonu, którego doskonała 

| postawa i sprawność wzbudzały głęboki 
■ podziw.

Wieczór wypełniły udatae alkademjs 
| na cześć Marazoitika w saila Teatru Poil- 
i śkiego, w Kasynie gawuzonawem oraiz w 
j Ognittku podoficerów-

Kronika jarosławska.
(Od naszego 

Jarosław, w marcu.
Uroczystość imienin Marszałka Piłsud­

skiego. Władaniem Komitetu omywatei.skje­
go z gen. Wiewzarkiewiczem, radcą, wejow. 
Pirezdnitkiowiczem i kie równik iem Zarzą­
du miasta inż. Siorankiowiczem na czele, 
grod nasz ólrchoidzil nader uroczyście 
dzień imtenta Marszałka Piłsudskiego, 
Już w wiigjlję uroazystaśicii miasto przy­
brało wygląd świąteczny. Z gmachów rzą 
dawych, autonominzinych i prywataych 
powiewały chorągwie o barwach narodo­
wych, w obn-ach widniały nalepiki i wi- 
zeruinlki czcigodnego Solenizanta. Wieczo­
rem przeszedł ulicami caipefcnzylk orkiestr 
gimnazjalnych i wojskowych, zaiś w kry­
tej ujeżdżalni 24. p. a. p. odibyły się wy­
ścigi konne.

Dzień święta właściwego zwiastowała 
mieszkańcom. pobudka o gotdz. 6 rano, W 
godzinach rannych odbyły się we■wsz-yal- 
kich świątyniach batohoktich i głównej 
synagodze przy współudziale przedBlawi- 
cteli władz i urzędów cywilnych i woj-

korespondenta).
! Skowych uroczyste nabożeństwa z otko- 

łŁcanościowemi kązamilaimii, po których na 
rynileu, przed raitiuszraro, odebrał raport 
doiw. 84. dyw. gen- Wieczork':©wicz, a na­
stępnie w płomiennych słowach żołnier­
skie przemówieraie wygłosił do zebranych ( 
oddziałów wojskowych. Po dziarskiej defi 
ładzie i Składaniu życzeń u raprezeuiitaeta 
rządu Starosty Schallego, w litera,tato 
szazelnie pnaapetakmej publicznością sali 
Sokola, odbyła się Akadom ja o świetnie 
wykonanym programie muzyka.lno-wokal­
nym. Znakomite ' pod względem formy i 
treści słowo wstępne wygłosił dyrektor 
giimm-azijTuim I-go dr. Ozękalowskk Poczetn 
saimofzuiuie zebrami1 uchwalńli wysłać 
fidreis ho>łdowmiczy do Marszałka Piłsud- 
Aiago, a pad adrasam Magistratu wyra­
żono życzenie, miiamowa-ma Marszalka 
Piłsudskiego homarowym obywalelem rpia 
sta Jarosławia i maizwa/ń.ia jedmej z ulic 
Jego imieniem- Po południu odbyły się 
odczyty i. pogadanki o życiu, czynach i 
zasługach Marszałka Piłsudskiego.

Kronika stanisławowska.
(Od naszego 

Stanisławów, w mami.
Odznaczenia. Onegdaj odbyło się yy 

biurze p. Wojewody stainiskiwowskiego 
dra Morawskiego uroczyste wręczenie ofi­
cerskiego Krzyża OdTodzaniti Polsiki p. wi- 
cewojewodaio Koincawiczowi ,̂ za niesika- 
żłtetaą pracę" jaik opiował takst dokreta, 
oraiz złotego Krzyża Zrsktgi p. staroście 
stanisławowskiemu Boxie _ za specjalne 
zasługi położone cflroło akcji ratowniczej 
w czasie powodzi- Odzmaczemie taikio o- 
trzyimuje p. Boxa już po raz wtóry.

Przeniesienie- Komerndaut P. K. U. w 
Stamisłowowie ppułk. Todieusz Deschc z<j- 
stwł miamowamy komemdamiema P. K. U- 
IV. w Warszowic.

Bandyta kolejowy. W  mocy z 12. na 
13. to -  zawiadomił urząd ruchu kolej, 
tut- policję państwową o napadzie bandy­
tów na pociąg towarowy Nr. 475. na prze- 
rtrżani Strmislawów-Chryiplta, który ra­
bują. Wyslaino -natychmiast na miejsce 4 
posterunkowych, celem udzielenia pomo­
cy służbie kolejowej i w rezultacie przy. 
trzymano jednego tylko, znanego ta 28- 
letniego złodzieja kotlejow. Michała Pla- 
szewsfciego. Olo PłriszewtSki wskoczył na 
„kurę” w -biegu będącego pociągu towaro­
wego i począi zrzucać z niej rury stalo­
we, a kiadv fu-nfccjpnarjusze 'kolejowi epo-

komespondentał.
strzegli złodiziieja, ton osiatai zbiegł i u- 
krył się -w szopie Waittonbenga w Chryplł- 
niie, gdzie go aresztowano. Rury ma prze­
strzeni odnaleziono, a śmiałego złoczyńcę 
odstawiono do sądu karnego-

•0-

PER ŁA FIRM  SPEDYTORSKICH!
Choć nas Polska wszystkioh trzyma 
„Dolarami" na uwięzi,
Mimoto, jest ciężko, trudno 
W  każdej branży i gałęzi.

Weźmy tylko spedytora,
Jakże ciężka jego dola,
On za wszystko ręczyć musi,
Taka jest klijentów wola.

Jedna tylko firma H A R T W IG  
W  Polsce i na całym świecie, 
Spedytorskie wsze zlecenia 
W ain załalwi, jak zechcecie.

Bruno Frenkel.

LIGYTACJF- W BANKACH 
w naJbUżsrych dniach.

Kto niechce stoarsić swajjo zaetamo-ncigo 
przedmiotu, zgłos-aa się do firmy zegan- 
mijstrzowBktej ANSTREICHERA, Lwów, 
uli- KazkaterzowTaka 1. 5, który wykupuje 
przedmioty za-sfawikme j dopłaca do naj 

wyźsa-jj wartości- Stare zęby kupuje- 
UWAGA! Adrtis: Kmiaitizowaka 1. 5-

2518-3

Z  sali koncertowej.
Koncert Tow. śpiewrckiego „Łcha-fila- 

tterzy".
Lw ó w , 22. marca.

■Plotnaistotoljmą działalność artywfyczną 
swego aastużouego i .antuko-metego dyry- 
gaiito Jana Raimgla uanoAo łwowwtae „E- 
oho‘‘ sOieimiK; urządzaniem koncertu ju­
bileuszowego, który zgromadził we wto­
rek 20- bon. w sali Potok- T,ow. maizycz-n,:.- 
go liczne auidyŁarjuan i odznaczał się —  
jaJko prodiuilccja srtaranmde przygotowana — 
uroiejętmem zestawu on .■am. pu-ugraimu, obe; 
mującego szereg żniteretsujących nowości 
i wylkwiartneim ich -wyikanaintesn. wywoht- 
jącom sporo zachwytów i serdeaznych 
oklasków- Mimo groźnej konkurencji, ja­
ką wytwarzały istotnie pomysłowe utwo­
ry odznaczone nagrodami ma konkurtac 
Zwi-ąaków śpiewackich (w Warszawie w 
r. 1927) i  mimo wydatnych efektów, tfc-, 
warzysz ąc ych koncentoweli im.ianp.petac}:, 
.►Pieśni Morza", fantazji Karola hirscha, 
przypaidiy inajwiiękBże prawdopodobnie 
sukcesy w udziale brawurowo przez Edit 
stów -wykonanym kompozycjom B- Wa.-l- 
łek-Walewiskiago. W „Ma-razu Konfedero- 
tów BarSlcich" -porywały słuchaczów ży­
ciem pulsująca rytmika i dobór orygimal- 
nych efektów dżwekowych, a jeszcze m- 
tenisywmiejaze wrażonie wyiwairk na słu­
chaczach w-znowicma onogdaj milutka a 
czarująco piękna „Sinphoniefta". Brj 
WaJJek-Walewakii ,posiada nietyiko znacz­
ne zasoby talentu k om-pozytoreliaiego i po- 
lotlu, lecz — co biiirdz-o ważne — niezwy­
kłą uimfiejętaość na pumikoie konnokuowa. 
nia barw dźwiękowych w zespołach wo 
halnych. Niiomniejszy suitacee odniosły poe 
aa-tystyczmą batotą dyr. J- Raugla piękne 
j wydailme głosy IlchiBtów wybomem 
wytoommieim Idiiku kiróciuiikdcł. utworów 
w ostatniej części programu, w której nap 
wifikszem cieszył się powódzen-iesn do­
skonały żart wokalny: „Komar", zręcznie 
ułożona kompozycja E. Lorenza.

Z uzinainieim podnieść wypada wspól- 
udaiał dra K- Waligórskiego w „Pieśni 
Morza". (Doskonale odśpiewane solo te­
norowe).

Prezydium ,Echa“ , członkowie tegoż 
Towarzystwa i publiczność zgotowały^ 
dyr. Roiniglowi — jaiko Jubilatowi —  pad-’ 
ozas II. części wieozoru serdeczną owa­
cję. Złożyły się na nią przemówienia dna 
&t. Schmidta, śpiow Ecluistów i mnóstwo 
enita-ajaatycmych na sali oklasków.

Produkcje chóralne przegrodził dwu-' 
krotnie śpiew solowy artystki opery liwcw. 
skiej p. Ainiedi Saleirai ńeki.ej. Wykomamr 
bardzo poprawnie wiązanka pieśni ludo-' 
wyet. wtoakich (w układzie Reraana) nie 
wywarła —  ami jako kompozycja ani jalko 
popie woikatny — sillniejsizych wrażeń na 
audytorium- Większe stosunkowo powo- 
dżemie sprzyjało mtetrpratacjoim p. Szle- 
mińskiej urywków z opeiry L. Dalibesa 
„Lalkanć", jatokołwidk mimo nienaganne­
go wykonamia wyziera zawsze charakter 
typowo teatretay tych utworów niezbyt 
nadających się do estrady koncertowej. 
Uprzedzenia lego rodzaju mogłaby tylko 
usunąć po części par excellence wirtuo­
zowska pod względem kolorytu interpre­
tacja.

Pianiście p- A. Hniraisowsfcierrrn naileżą 
się za bardzo dobry akomrpa-n jamarrt for­
tepianowy sława rzetelnego uznania..

Fi. N&ahausor,
 o----

W Y K Ł A D  DR. BURM ASTRA  
Z  W R O C Ł A W IA  pod tyt.: „Najno­
wsze metody uprawy roli i roślin 

na tle tegorocznych doświadczeń 
w  kraju i zagranicę", odbędzie się 
we Lwowie dnia 24 bm. o godz. 
16.30 w  żółtej sali Instytutu Tech­
nologicznego, przy ul. Bourlarda 5.
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KRONIKA
Marca

Czw artek
Kata szyny, Oktaw.

REDAKCJA BEZW AR UNK O W O  H AN U .
SKRTPTOW  NIE  Z W R A C A

T E A T R  W IE L K I :
Czwartek 22. bm. „Upiory11, gość. wy­

stęp A. Moissiego.
Piątek 23. pin. „Hamlet11.
Sobota 24. bm. o 3 popot. „Straszny 

Dw ór", przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej.

Sobota 24 bm. o 7.30 wlecz. „Hamlet",
gość. występ Moissiego.

TEATR NOW ObGI.
Czwartek 22. bm. o  8 wiecz. „Dziew­

czę z Puszty".
P ią tek  23. bm. „T y lk o  Ty...11
Sobola 24. bm. „Tylko Ty...11.

“
D alsze w ystępy M oissiego. Przyjęte z 

takim entuzjazmem występy Aleksandra 
Moissiego, potrwają jeszcze trzy dni. Dziś 
znakomity artysta gra po raz ostatni Os­
walda w „Upiorach", jutro zaś i poju­
trze ukaże się w swojej, światowym roz­
głosem uwieńezonej kreacji Hamleta. To ! 
arcydzieło sztuki aktorskiej odtwarzał j 
podczas gościny Reinhardta w  Ameryce, 
budząc entuzjastyczne zachwyty „Ham - , 
let“ dany będzie we własnej, uproszczo- ! 
nej inscenizacji Moissiego, która pozwoli 
odegrać arcydzieło Szekspira bez istot­
nych skrutów tekstu, w normalnym cza­
sie trwania spektaklu. Obsada ról jest 
niezmieniona, z tem, że Otelję gra p. Ma- 
zarekówna.

T ea tr N aw ośe i daje dziś świetną ope­
retkę M. Krausza „Dziewczę z puszty'1, 
z udziałem pp.: Brzeskiej, Grabowskiej, 
Poleskiej, Hy'skiej, Bojanowskiego, Ko­
walskiego, Sowińskiego i Tatrzańskiego 
w głównych partjach, z reżyserem Kuli- 
gowskim na czele. Jutro i pojutrze w  
dalszym ciągu „Tylko Ty...11, w niezmie­
nionej, prem jerowej obsadzie.

Steian Jaracz w  T ea trze  W ie lk im . 
Jal się dowiadujem y -— znakomity arty­
sta' wystąpi raz tylko jeden w  Teatrze 
W ielkim  we Lwowie dnia 2. kwietnia. 
Jaracz 'ani tyrc. razem w  roli u nas 
dotychczas nieznanej. Jest nią rola poe­
ty Krum barka w  efektownej tragikome­
dii Svena Langego  p. t. „Samson i Da  
lita’ .

TEATR WALT. |
Czwartek 22. g. 7.30 wiecz. „Ta, która 1 

zwycięża. Gość. występ M. Ćwiklińskiej !
Piątek 23. g 6 wiecz. „Szyllęr-Szkol- I 

nik“ . W yk ład  eksperymentalny, 1
Piątek 23- g. 8 wiecz. „Ta, która zwy- 1 

ciężą. Gość. występ M. Ćwiklińskiej.
Sobota 24. g. 3.30 popoł. „ W  Noc Świę j 

tojańską". Przedstawienie dla dzieci.
Sobota 24. g. 6-ta a>ecz. „Szyller- ! 

Szkolnik". W yk ład  eksperymentalny.
Sobola 24. g. 8 wiecz. „Ta, która zwy- ' 

ciężą. Gość. występ M. Ćwiklińskiej.

„ W  Noo Świętojanjką" bajka dla 
dzieci W . Raerta spotkała się z secdecz- 
narn przyjęciem całej prasy, croz mallk- 
kioh widzów, którzy wyohodizą z przed­
stawiania iwiawiieni, oczarowani i glę- 
bo&o \vzinu8!w™i-, dzilejnmi paishisaka Sie- 
tafia1 Wobec tego sukcesu dyr. Teatru Mą 
lego powtarza to niezwykle udanie wido­
wisko w sobolę 24- bm. o godz. 3.30 i w i 
niedzielę o godz. 12 w południe.

S zy ller S zko lnA  znamy telopaia, jasno 
widz, psycho-gira-fóog, którego etepeTy- 
roenty w tej dziedaiwte interesują i zdu­
miewają, zajprodulkuje aię po raiz pierwszy 
w saiH Teatru Mulego w piątek dnia 23. i 
w sobotę 24. bm. o godz. i wiecz. wraz 
zo swem slymnean medjntn Eyjgni Ra-m, Z 
powodu produkcji słynnego teilópafy, po- 
ozątek wieczorowych przedstawień Tea- 
iiru Mulego komed): „Ta, która, zwycięża" 
z występem Mieczysławy Owilklińskiej, 
™stamą na te dw-a der przesunięte na go-. 
Jarnę 8 wieczór

Nieporównana Bieczy lawa Ćwiklińska 
pwia.zda Tsatiru Narodowego występowa co 
n « - ó r  w Teatrze Małym przyjunwana  
pnilnzjaistycznia przez puibiicznoóć. Wob»ic 
n-.-ehywalego suikceau wesołej komedja 
„Ti, Móra zwycięża", nowość ta utrzyma 
się na repertuarze jeszcze do końca ty- 
jrodinia.

' *,

'Od naszego 
Łódź, 22 marca, 

(e ) Do Izraela Rudmaiiawicza 
w  Łodzi podszedł wytwornie ubra­
ny mężczyzna i uchyliwszy kapc • 
lusza, rzeki po rosyjsku:

—  „Jestem książę Dolgorukij, 
rodzinę moją bolszewicy rozstrze­
lali, ja zaś cudem, wyrwawszy się 
z rąk czerezwyczajki, zdołałem u- 
ciec zagranicę. Udało mi się unieść 
ze sobą nieco biżuterji rodowej, 
klćrą teraz zmuszony jestem sprze­
dawać w  edu zdobycia pieniędzy 

i na utrzymanie. Może zechce pan 
jabyd parę pięknych kolczyków? 
—  i ze smętnym wyrazem twarzy 
podupadły arystokrata pokazał kol­
czyki.

Riudmanowicz zapragną! przyjść 
z pomocą zubożałemu księciu i kol-

j, Bruksela, w  marcu.
(e j Po pamiętnej podróży w po ­

przek Czarnego lądu, słynny podró­
żnik afrykański, Henryk Stanley, 
wyruszywszy w  1877 r. z Bagamoyo, 
na wschodniem wybrzeżu Afryki, 
naprzeciwko wyspy Zanzibaru, do­
tarł na początku następnego roku 
do ujścia rzeki Kongo i dokonał w  
ten sposób jednej z największych i 
najbardziej awanturniczych podró­
ży w  dziejach odkryć geograficz­
nych a zarazem da] początek pań­
stwa Kongo.

Wprawdzie dopiero w  1879 r. 
Stanley wyruszył z powrotem nad 
Kongo, jako przedstawiciel króla 
Belgów, Leopolda II, dla organizo­
wania nowej posiadłości tego króla

n tie j. —  D om  N arodny.

Ozwartak: „Mir&ie Etros”.
Piątek: „Mimie lśfros".
Sobota popoł. „Mirale E froVv  
Sobota wiecz. „Miralc E fros11.
Niedziela wiecz. „M irale Efros 

*
T łu m y publiczności na „M ira lc  E fros“

podziwiają codziennie grę Potocki sj, któ­
ra na tle sztuki o żydowskiem mincu o- 
kazała pełnię swego talentu. Gorcmiowski ! 
dramat grany będzie jeszcze tylko kilka 
dni.

*
R EPER TU AR  TEA TR U  D L A  DZIECI. 

Bajki dla izifcei r a  prow incji.

Czwartek: Tarnopol — „Sojko!".
*

REPERTUAR KINOTE ITRÓWi
APOLLO : J ibdam Kreubwjrowesa"- 
A Y E N U E : „Szał młodości11.
RAJKA: „Pat i Patachon".
CASINO; „Móddlki.z dzsadiiricy mHjar- 

derćn’".
CHIMERA; „Wtadczyni Atlantydy'1. 
KOPERNIK: „Kró! królów". 
FATAM ORGANA: „Ukczmoca"- 
L E W : „Przeznanziamie1’.
M A R YS IE Ń K A , „Król IcTulów" 

M IE J S K IE  K IN O  w  „Nowościach**: 
W ypraw a Rasmussena do bieguna pół­
nocnego. —  Dyzio na plaży. Pies jako  
zwrotniczy.

PAŁACE : „Pj-z y jaicii-efl domu".
P A S A Ż : „Gi-anc-dżunele”.
UCIECHA: „W ęd row n y cyrk"- 

*
Fltm p. I, ,b w , Fraoc.Jt, k z Asayłu"

bfidzie w yśw ietlan y w  p iątek  23. m arca o 
godzin ie  12-tej w yłączn ic  d ia uczenie zd- 
tład ów . Zgłoszen ia  przyjn , je K ancelarja  

( „Apollo" od godz. 10 do 12 i od 4 do 7.

korespondenta.)
czyki nabyć, zwłaszcza, że cena ich 
była bardzo przystępna,

Transakcja dosziaioy do skutku, 
gdyby w  tej chwili właśnie nie 
przechodziło dwóch wywiadów- > 
ców uolicji, którzy w  rzekomym i 
księciu Dołgorukim rozpoznali zna- . 
n e go  handlmz-t fałszywyi-h brylan- | 
tów,* tzw. farmazona Eljasza Dro- , 
goszynera z Warszawy.

Aresztowana ptaszka hawiące- 
go na gościnnych występach i od­
stawiono go do urzędu śledczego. 
Drogoszyner poszukiwany jest od 
dawna za cały szereg przestępstw. 
Korzystając z tego, że wygląd jego 
by! napiawdę arystokratyczny, po­
dawał się za arystokratę rosyjskie­
g o  i wykorzystywał naiwność ludz­
ką

i choć flaga nowego państwa: żółta 
gwiazda na tle ciemno-blękitnem, 
zatknięta Lyła dopiero w 1885 roku 
w porcie Banana, u ujścia Konga —  
to jednak Belgowie uważają słusznie 
że państwo Kongo istnieje od chwi­
li odkrycia olbrzymiej rzeki tej na­
zwy przez Stanleya.

W  tych więc dniach odbył się w  
Brukseli obchód uroczysty półwie­
cza istnienia nowego państwa, dzi­
siaj kolonji belgijskiej, gdyż, jak 
wiadomo, król Leopold II zapisał 
to państwo narodowi belgijskiemu-

Między uczestnikami uroczysto­
ści znajdowało się też kilku pozo­
stałych jeszcze przy życiu współ­
pracowników Stanleya.

W  m ie jsk im  K in o  - T ea trze  w  N ow o ­
ściach zmiana programu nastąpi ju t w  

I najbliższy piątek 23. bm. Ujrzymy wspa­
niałe zdjęcia z natury w Afryce i polo­
wania na lwy, iampąrty j  t. p.; będzie 

! to film  7-mio aktowy p. t. „Przygody  
Johnsona w  Afryce". W  drugiej części 
programu ukaże się świetna amerykań­
ska komedja dwuaktowa p. t. „Epidemja  
filmowa

N ow om lau ow an y dow ódca korpusu 
lw ow sk iego  gen. brygady, Bolesław Popo­
wicz, objąt dowództwo Okręgu Korp. nr. 
VJ. w d. 21. marca rb.

Rekolekcjo dla pocztowców, W dniach 
16, 16.i 17 bm. odip.raiwioae aoataty preeiz 
las. Kosibawteza w kościele św. Marji M?- 

: gttefeiny rekoifelkcje dila. miiĘmn Aów po 
1 crttcw-ych. W  niediziielę, 18. bm. o godz. 7 

ramo odbyła się wspólna koraunjia św. dla 
pracowniików pocz..,., kilórej udzielili1 ks. 
arcybiakup Twardiuwski Po odipirawtMiej 
mszy dostojny Arcyiweterz, wyigloeil pod­
niosłe kazanie-

0 przc^uac^eulu. Na len temat wygło­
si w najbliższy piąteik 23. bm., publnczny 
odezyń pro|. Uniiwers^tetiu wa^zawskreKn 
dr,, Jan Łuikaigiewicz o gofli?- 3 wieczór 
w y>i|ii Kaisyna i Kole kit. art.

Odczyl pra f. D ra A lierhanda. Dziś we 
czwartek 22. bm. wygiooi prof. Dr. Aller- 
haud w  sali kasyna „1 owarzyskość", pL 
8ykstuska 23, odczyt pt.: „środki prawne  

[ wedle projektu npwe; procedury cywil­
nej". Początek o godz. 8.15 wjeczoreni. 
W stęp wolny.

Z Kat- Związku Polek, ul- twitowekte- 
gc 13 nowa sala. W ńąrteik 23- ban- q g. 
6 popoł. wygłosi odozyt dyr. J®n Szmyt 
„Dzneje miesiakama tazMdej&o w htąto* 
ryęrnym roziwajiu!!. losęie mile widżtenA 

r’oJ«Lte Tow, P i awulęz-. Dnja 23. 
htn. o godz 6.4Ó wiecz. odbędzie się' w

! Polskiem Tow. Prawniczem we Lwowie, 
( ul. Mickiewicza 5a I. p. odczyt: Dra Ro­

mana Piotrowskiego st. asystenta U. J. K. 
pt.: „O konieczności relormy instytucji 
warunkowego umorzenia kary".

J Zarząd  Pow sz. W yk ła d ó w  Uniw . do­
nosi, że szósty wykład Dra J. Frostiga pt. 
„Najogólniejsze symptomy psychopatycz­
ne" (c. d.) odbędzie się w  czwartek 22, 
bm. o godz. 19-tej (7-mej) w  sali Koper­
nika gmach Uniw. ul. Ma-szatkowskr 1, 
zaś siódmy wykład pt. „Osobowości psy­
chopatyczne" w  poniedziałek 26. bm.

W aln e  Zgrom adzen ie  Okręgu L iro w . 
dego T . N . S. W . odbędzie się 25. om. 

Rozpocznie się nahożenstwem w  katedrze 
o 9 rano. Początek W alnego Zgromadze­
nia o 9.30 rano w  auli U l. gimn. im, Ba­
torego (Batorego 5). Porząd. dzienny obej­
muje m. i. referatj a) dr. B.Suchodolskiego 
(W arszawa) pt. „O t. zw . nowej szkole11, 
b) Zyg. W ojtanowicza (Jarosław) pt. „I- 
dcalizm czy brak idealizmu u młodzie­
ży?" “ „południu o 15.30 (-T kuli III.
gimn. Batorego): odczytanie protokołów, 
sprawozdania, wybory uzupełniające.

„W cao ły  W ieczó r11, na Uórego pro­
gram składnią, się najweselsze ji-oiuioioigi, 
śpiewy cnniz tańce i  ikiuipilety, zakończy 
zaś doshiuaialy sketch „£ Mn: suińska, canifra 
PailiuEtliiiewicz11 uiŁąidaa 25. bm. Teatr 6- 
Baonu SainłtajTnego pnzy ud. Jabłonow­
skich 5. fKosizairy)

(— ) K radzież m ieszkan iow a. W czo ra j 
w  godzinach popoludniowycL nieznany 

S sprawca wtamał s:ę do mieszkania Jana 
W anika przy ul. Sz ;ptycluch 19 i  skradł 

| garderobę wartości 800 zł.
(— ) Aresztowania. Do aresztów poh- 

cyjnych oddano wczoraj Józefa Richu- 
rza za Kradzież kosza zawierającego 56 
jaj, Stefana Kowałyka, przytrzymanego 
n » gorącym uczynku włamania się do 
mieszkania Jana Bujaka, oraz Józefa 
Kosackiego za kradzież portfelu, zawie­
rającego 320 zł., oraz dokumenty na 
szkodę Bronisława Dąbrowskiego, właści­
ciela restauracji przy ul. Łyczakowskiej 
1. 19.

(— ) Zam ach sam obójczy  L w ow ian k i 
na stacji w Bursztyn ie. Do szpitala po­
wszechnego przywieziono wczoraj rano 
Emilję Siatccką, zam. we Lwowie p rzy  ui. 
Klonowicza 8, która w  nocy na stacji ko 
lejowej w  Bursztynie usiłowała otruć się 
amoniakiem. Przyczyny tego zamachu 

•nie zdołano usialić.
. ——o----

Prusy hiei hce dbać 
o (tom Gc&trmgtis

Berlin, w  marcu.
(e ) W e Frankfurcie nad Menem, 

mieście rodzinnem Goethego, istnie 
je dotychczas dum, w którym twói 
ca „Fausta" ujrzał światło dzien­
ne. Dom ten, pełen pamiątek po 
wieszczu, zachowany jest z piety­
zmem, należnym na; większemu po­
ecie Niemiec. To też niemałe obu­
rzenie wywołało pismo pruskiego 
ministra nauki, sztuki i oświaty, 
który wespół z pruskim ministrem 
finansów zawiadomił kapitułę ka­
tedralną, że wobec ciężkiego poło­
żenia finansów 'pruskich, nie może 
przyznać na r. 1928 udzielanej do­
tychczas sumy 15.000 m. rocznie, 
na utrzymanie domu Goethego.

Prasa występuje .bardzo ostro z 
tego powodu, zaznaczając, że jak­
kolwiek sprawa zachowania domu 
Goethego pnzypadała dotąd w u- 
dziale w znacznej części władzom 
miejskim Frankfurtu, niemniej 
jest to sprawa nietyłkb Frankfur­
tu, lecz całych Niemiec, Dom ro­
dzinny największego poety narodu 
niemieckiego odwiedzany jest rocz­
nie przez 60.000 osób, co wykazuje 
dowodnie miarę zainteresowania 
się pamiątkowym budynkiem.

Uboga ątarusskK, 65 lat licząca, kalaba
ma am putoi.a-ą nogę 1 uezkodzoeą ręką. 
wskutek czego JJtet zupełnie n iozd jlną  da 
pracy, pro-”  a  łaskawą 1.omoe. Datki skla­
rować należy <8> Adm inistracji, d la staru­
szki kalek:

M l  ifbitffl P W M  1'MiL
UR O CZYSTY  OBCHÓD K R E O W A N IA  OLBRZYM IEJ KOLONJI M A ­
ŁEGO KRAJU PRZEZ SŁYN N EG O  PODR0Ż N 1KA AM ERYKAŃ­

SKIEGO.

Repertuar gość. w ystępów  J Id j i  Fotu-
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PttUUtfiŁiłi R AD IO W YC H .
Uswartek, 22. marca 1328.

W arszawa (1111) 17.4-5 ,,Sw;.t, dzień
i noc" Niccodemiego. W ykonaw cy: M. 
Malicka i A. Węgierko- 20.00 Odczyt or­
ganizow any p-i-zez Prezyd. Rady min. 
20.30 Koncert. 22-00 Sygnał czasu i  ko­
munikaty. 22.30 Muzyka tameczna.

Kraków (566), W iln o  (435), Katow ice 
(422). O-d godz. 20.00 Transmisja z W ar­
szawy.

Poznań (344) 20.00 Transin- z  W ar­
szawy. 20.30 Koncert w ieczorny. (Bach, 
Per osi).

W rocław  (322) 20.15 Koncert w ieczór 
ny z udziałem tenora F. Baiuimaooa. 
(Offenbach —  ,,Orfeusz w  p iek le", Schu­
bert —  „Rosam-uinda"). 22.30 Muzyka ta­
neczna.

Królew iec (329) 20.10 W ieczór humo­
ru. 21.10 Koncert.

Praga (348) 19.30 Koncert sym fonicz­
ny- (G-tuck, Mozart, Respighi, Konnaut).

Lipsk (366) 17.00 Koncert. 20.15 W ie ­
czór Goethego. Orkiestra i recytacje. 22.30 
Dancing.

Stuttgart (379) 20.15 „S inobrody", o- 
pereDka Offenbacha.

Rzym (447) 20-45 .Hrabia Luksem­
burg", operetka w  3 aktach Lehara. 22-50 
Muzyka, lekka.

Langonberg (469) 20.00 „Cosi fan
totte", opera, k^mruiczma w  2 aktach Mo­
zarta. Tranem, z teatru w Duisburgu.

Berlin (484) 17.00 M uzyka kom pozy­
torów nowoczesnych. 20-10 „Gasparome", 
croera w  3 aktach Millockera. 22-30 Dan- 
oirng.

W iedeń  (517) Transmisja z sali kon- ■ 
certowej. Schubert —  „H arfa zaczarowa­
na” , Mendelssohn — Koncert skrzypcowy.

Medjolan (526) 20.50 „Pu rytan i", ope­
ra Ballimiago. 1

Piątek, 23. marca 1928- !
W arszawa (1111) 17-45 Koncert w  w y - J 

konaniu orkiestry „Penslktogo Ok.a“ - 19.30

Odczyt p. t. „O  toczeniu imsiuJlimą". 19.50 
Pofgaidfinikę muzyczną, w ygłosi prof. Stan. 
Niewiadomski. 20-15 Transm isja koncertu 
oratoryjnego z Filhanmonji W arszawskiej. 
W  pro-gramie „M esjasz" o-ratonjum Haan- 
dla. W ykonaw cy: Chór, orlki-eatna, soliści. 
22.00 Sygnał czasu, komunikaty.

Poznań (344) K atow ice (422) W ilno  
(435) Kraków (566) 20.15 Transmisja kon­
certu ona-toiryjnego z W arszaw y.

K rólew iec (329) 21.00 Koncert w spół­
czesnej .muzyki rosyjskiej.

Neapol (333) 20.50 „Łucja  z  Lam m er- 
moroir".

Londyn  (361) 21.00 Trrnsm iśja kon­
certu sym fonicznego z  Queems Ha-Ll. 24-00 
Muzyka tameczna..

L ipsk (366) 20.16 Koncert sym foniczny 
(Goidm-arf:; Sc-hreiker). 22.15 Dancing.

Stnttgart (380) 20.00 Transm. z  Frank­
furtu- 22.00 Audycja p. t. „P roza  i  poezja 
n iem iecka ostatnich 100 fet".

Hamburg (394) 20.00 W ieczór Beetho- 
yenoweki- 21-45 Raidljo-kabaret-

Bm o (441) 20.20 Melodje cygańsibi-c 
(Konce-nt orkiestra-lny).

Berlin  (484) 21.00 W ieczór poświęco­
n y  miuzyc nowoczesnej. (Ravej, M ilaud). 
20.30 Kaipola Kermbąch-

W iedeń  (517) 20.30 „Kolom bina" w  u- 
kladzie Tamtenhaum-

M onaclijum (535) 20.35 ,,Das Glocfcl
von Birkemetefa" szfchka ludowa.

Dno nędzy- Naprawdę złotemu i  nigdy 
niezawodzącemu seircu Czytelników na­
szych polecamy wdowę po poważnym  
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i  obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio­
nych ran —  znajdującą się obecnie w obli 
ezu śmierci głodowej- Nieszczęśliwa sta­
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w  możności zapracować. Datki przyj­
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa".

Życie fosnodarcze.

PraleM i t t e ]  u s n i  guru szef
ANKIETA W  IZBIE HANDLOWEJ 

Liwów, 22. marca.
Dnia 19. bm. odbyła się w  Izbie

przemysłowo-handlowej pod przewod­
nictwem r. S ch u tzm an n a  ankieta w  
oprawie opracowanego przez Minister­
stwo przemysłu i handlu pro jek tu  p o l­
sk ie j u s ta w y  gó rn ic ze j.  W  ankiecie tej 
wzięfi udział przedstawiciele sfer -inte­
resowanych, a w  szczególności przemy 
siu naftowego, eksploatacji soli potaso­
wych, Iżby inżymiiensbiej, Iżby praco­
dawców w  przemyśle naftowym w  Bo­
rysławiu, Stowarzyszenia polskich in­
żynierów przemysłu naftowego i inni. 
Prajefct powyższy jest d ru g im  z  k o le i 
p ro jek tem  o p ra c o w a n ym  p rze z  M in i­
s te rs tw o  p rzem ys łu  i  h an d lu  i u w z g lę ­
dnia cały szereg postulatów, którym 
■wyraz dała Izba przy sposobności opi­
niowania przód dwoma laty pierwotne­
go projektu ustawy górniczej. Po omó­
wieniu nowogo projektu przez wicedy-

GIEŁDA LW O W SK A .
L w ó w  21. marca.

Na Giełdzie akcyjnej nastrój ospały i 
brak zainteresowania.

Usposobienie słabe. Tendencja zniż­
kowa.

GIEŁDA ZBOŻOW A.
L w ó w  21. marca.

Popyt na zboża chlebowe, zwłaszcza 
na żyto nadal duży, przy niedostatecznej 
podaży.

Na Giełdzie do transakcji nie doszło.
Zwyżkowa tendencja utrzymuje się 

w dalszym ciągu.
Lsposol. ienie silne.

KURSA ZBO ŻO W Ę.
L w ó w  20. marca.

Pszenica kraj. dworska es 1927 750—  
730 gr. 55.75— 56.75, Pszenica kraj. zbio­
rowa ex 1927 730— 710 gr. 53.25— 54.25,
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 43.25—
44.50, Jęczmień małopolski browarnia­
ny 6/0 gr. 43.50— 44.50, Jęczmień malop. 
przemiałowy 640 gr. 42.50— 43.00, Jęcz-

f mień malop. paslnwny 600— 510 gr. 
.35.25— 36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 40.25— 11.25, Kukurudza rumuń­
ska 40.25— 41.25, Ziemniaki przemysło­
we 0.00— 0.00. Fasola biała 50.00— 60.00, 
Fasola kolorowa 43.00— 46.50, Fasola 
krasa 55.00— 00.00, Groch 1 /2 Victoria
55.00— 60 00, Groch polny 40.00— 50.00, 
Bobik 37.00— 38.00, Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00— OO.Ot), W yka 31.00— 35.50 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50—  
h 50, Słoma prasowana 4.25— 4.75, Rre- 
czka 50.00— 52.00, Len 68.00— 71.90, L u ­
bin niebieski 23.75— 24.75, Rzepak ozi­
my ex 1927 68.00— 70.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutlo za netto łącznie z wor­
kami loco Lw ów  89.00— 90.00, Mąka 
i ".zenna 50 proc. biutto za netto łącz 
nie z workami loco L w ó w  80.00— 81.00, 
N.ska żytnia 6n proc. brutto za nello łą ­
cznie z workami loco Lw ów  61.00—61.00, 
Grysik kukurudziany 60.00— 63.00, Mąka 
kukurudziana 48.00— 50.00, Otręby żyt­
nie netto bez worka 30.50— 31.00, Otręby 

' pszenne netto bez worka 30.00— 30.55,

I FRZEMYSŁOWEJ W E LWOWIE.
redetora łziby D itr id b a , fetory przedsta­
w ił sizereg zastrzeżeń, nasuwających 
silę tak co do zasad, juk- i poszczegól- 
myich postanowień projcifetu, wywiązała 
Siię dyskusją, której w yn ik i posłużą de 
legatowi laby' za materiał n.a kcmiferen- 
c(ję, którą Ministerstwo przemysłu i 
handlu zwołało na dzień 21. hm. do 
W arszawy celem porozumienia się 
z sferami gosip-odarczemi w  sprawie 
nowego projektu. Uczestnicy ankiety 

; w yrazili żal, że w  tak ważnej i zawi­
łej sprawie, jaką jest unifikacja stosun­
ków górniczych przez wprowadzenie 
jednolitej polskiej ustawy górniczej, w y  
zn a c zo n o  z a le d w ie  k ilk u d n io w y  term in  
do p rze d ło że n ia  op in ji, oraz wypowie­
dzieli życzenie, by Rząd przed osta­
teczną decyzją dał jeszcze raz kołom 
interesowanym sposobność do wyczer­
pującego oświadczenia się w tej spra­
wie.

Kasza hreczana 93.25— 95.25, 60 proc. ca­
lówek, 50 proc. połówek, Kasza jaglana
80.00— 84.00, Kasza jęczmienna 64.50—  
66.25, Pęcak 63.00— 64.00, Proso k ra jo ­
we 42.00— 44.00, Makuchy lniane 47.00—  
48.00, Koniczyna czerwona krajowa na­
turalna 190.00— 220.00, Mak niebieski
90.00— 110.00, Mak . siwy 75.00— 90.00. 
W orki jutowe- wyr. Stradom. W arta 
1.70— 1.80, Częstochow ianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70, W o rk i używane dobre, 
zu sztukę 1.50— 1.60.

GIEŁDA W ARSZAW SK A.
W arszaw a  21. marca. (Tek G. P.)‘ Bank  

Handlowy 123, Bank Polski 140, Spiess 
161.60. Częstocice 63, W arsz. Cukier 74, 
Firlej 54, W ęgiel 94, Nobel 44.50, Modrze- 
jów  45.50, Ostrowiec 84.50, Poc*sk 11. 
Rudzki 54, Starachowice 64.25, Borkow ­
ski 19.25, Spirytus 39.50.

W arszaw a  21. marca. (Teł. G. P.) D o ­
lary Stanów Zj. 8.87, Belgja 123.95, Ho- 
landja 358.10, Londyn 43.41, Nowy Jork 
8.88, Paryż 35.02, Praga 26.35, Szwajca- 
rja 171.32, W iedeń 125:08, W łochy 47.00. 
5 proc. pożyczka konwers. 67, pożyczka 
kolej, konwers. 61, pożyczka kolejowa  
102, dolarówka 69.15, 8 proc. listy zast.
Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc, listy *zast.
Banku Rpln. 94/ 8 proc. obtig. komun.
Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 21. marca. (Tel. G. P.) Tohan  

13.50, Żegluga 13, Zieleniewski 155.20, 
Trzebinia 0.53, Pocisk 2, Parowozy 33.50, 
Górka 96, Siersza gór. 12.80, Azot 5.75, 
Chodorów 148, Garbarnia 7.50.

G IE ŁD A  ZURYCH SKA.
Znrych  21. marca. (Tel. G. P.) Paryż 

20.43 1/2, Londyn 25.34 1/4, Nowy Jork 
5.19.06, Bęlgja 72.35, W łochy  27.42 1/2, 
Hiszpanja 87.40, Holandja 209.02 1/2, Ber 
lin 124.15, W iedeń 73.07 1/2, Sztokholm  
139.35, Oslo 138.60, Kopenhaga 139.10,

Sofja 3.75, Praga 15.39, W arszaw a 58.30, 
Budapeszt 00.70, Białogród 9.13 1/2, Ate­
ny 6.87 1/2, Konstantjmopol 2.63, Buka­
reszt 3.22, Helsingfors 13.07 1/2, Buenos 
Aires 222 1/4.

G IE ŁD A  W IE D E Ń S K A .
W iedeń 21. marca. (Tel. G. P.) Am ­

sterdam 285.70, Belgrad 12.48 3/8, Ber­
lin 169.70 1/2, Bruksela 98.86, Budapeszt 
124.01 1/2, Bukareszt 4.40 1,4, Kopenha­
ga 190.20, Londyn 34.64 3/4, Madryt 
119.55, Medjolan 37.49 1/2, Nowy Jorlc 
709.35, Oslo 189.50, Paryż 27.92 1 /2, P ra ­
ga 21.01 3/4, Sofja 5.10 3,4, Sztokholm  
190.45, W arszaw a 79.85, Zurych 136.67, 
Amerykańskie 707.60, Niemieckie 169.45, 
Francuskie 27.86, Wioskie 37.50, Jugo­
słowiańskie 12.39, Czeskie 20.98 1/4, 
Szwajcarskie 136.30, Renta m ajowa  
0.526, Renta lutowa 0.58, Renta korono­
w a 0.455, Dunaj Sawa Adria 80.85, Bank- 
verein 29.25, Bodenkredit 125.20, Kredit- 
anstalt 63.75, Anglobank 27.80, Hipotecz­
ny 69, Kompas 0.90, Landerbank 24.90. 
Merkury 26.35, Kolej Południowa 13.50, 
Goleszów 119.50, Cement 60.50, Browary
102.50, Alpiny 41.40, Krupp 12.34, Rima
126.50, Skoda 255, Siersza 10.36, Silesia 
0.17, Zieleniewski 15.20, Fanto 6.50, Kar­
paty 29. Galicja 70.50, Nafta 32.85.

G IE ŁD A  PARYSKA,
P a ry ż  21. marca. (Tel. G. P.) Londyn

124.02, Nowy Jork 25.40, Belgja 354, Hisz 
panja 427 1/2, W łochy 134.25, Szwajca- 
rja 489.37, Danja 681, Holandja 1.023, 
Szwecja 681 1/2, Praga 75.40, Rumunja
15.75, Niemcy 608, W ieaeń 358.

G IE ŁD A  LO ND YŃSK A .
L on dyn  21. marca. (Tel. G. P.) Nowy 

Jork 48.25, Holandja 12.12.37, Francja
124.02, Belgja 35.03, W łochy 92.40, Niem­
cy 20.41, Szwajcarja 25.34.1, Hiszpanja 
28.98, Danja 18.21.1, Szwecja 18.18.6, Nor 
wegia 18.29, Helsingfors 193.80, Praga
164.75, W iedeń 34.70, W arszaw a 43.47.
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ropla polwopli
K ażdy  krok n a  twardych  
o b c a s a c h  sk ó rzan ych  zu ­
ży w a  n iepotrzebn ie  m ięśn ie  
I nerwy. W s t r z ą s a  nie jako  
c a ły m  o r g a n i z m e m ,  a  ty­
s i ąc  k roków  dziennie  p rze ­
bytych o d d z ia ło w u je  p o d o ­
bnie  na  n a s z ą  f izyczną i 
u m y s ło w ą  o d p o r n o ś ć ,  jak  
krople  wody,  w yż ła b ia j ą c e  
kamień.
N o ś c i e  o b c a s y  g u m o w e  
B E R S  O  N A  I D a j ą  on e  
wolny  od  wstrząsu ,  przy­
j em n y  chód,  o s z c z ę d z a j ą  
cia ło  I nerwy  i stały się n ie ­
z b ę d n e  d la  k a ż d e g o  kultu­
ra ln e go  cz łow ieka  
Ż a d e n  zbytek — s ą  tańsze  l 
t rw a lsze  niż sk ó ra  i

O b c a s y  B e r s o m a
t o  i d r o w i n  o c h r o n a .

"5

A
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A
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O BR O TY P R Y W A T N E . /
L w ó w  21. marca.

Tendencja w  dalszym ciągu zwyżko­
wa. Obrót liczny.

W A L U T Y : Dolary ameryk. 8.89.00—
8.89.50, dolary kanad. 8.85.00— 8.85.50, 
korony czeskie 0.26.33— 0.26.66. szylingi 
austrj.' 1.25.50— 1.26.00, leje 0.05.25—
0.05.60, franki francuskie 0.34.60— 0.35.00, 
franki szwajcarskie 1.71.75— 1.72.25, fun­
ty szterlingi 43.55.00— 43.85.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 32.60— 33.00.

ZŁ O T O : 20 koron 36.65.00— 30.85.00,
20 franków 34.55.00— 34.85.00, 20 marek 
niem. 42.80.00— 43.50. 00, 10 rubli ros.
46.85.00— 47.25.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.69.00— 0.70.00, 
5 kor. aust. 3.55.00— 3.60.00, floren austr.
1.78.00— 1.80.00, ruble rosyjskie 2.95.00—  
3.06.00, kopiejki za rubel 1.48.00— 1.53.00.

I NAUKA I W Yg a OWANIE.
10 gro3zy za wyraz.

FR ANC U SKA rodowita szuka posady ot
1. kwietnia. Adres M. Disses, Mochna­
ckiego 25. 0459-i

I K O H E S P O N u L w u J A .  
12 groszy sa w yra*. i

-C -

FRO SZĘ przyjechać, dam portret zrobić. 
CzonOków, P. Jan Dmnytiryik. 2519

I WOLNE POSADY.
10 groszy za wyraz.

FR YZJE R  Neuman, Stryj, poszukuje ru­
tynowaną manikurzystkę obzr.ajwaioną 
z ondulacją, jako-też damskiego czelad­
nika. 2487-2,



Nr. 8150 „GAZETA POT!ANNA" % dlnia 23. marca 1928. Btr. 11
ni nrriTî riiiTffwtiĆM

I MIESZKANIA, SKLEPY.
10 groszy za wyraz. I

POSZUKUJĘ 1 lub dwa pokoje z telefo­
nom na biuro. Zgłoszenia: „Biuro Zie- 
mdańskóe", Agencja Reklamowa, Choirąż- 
czvzina 7. 2504

PO K0J bez mebli, frontowy, dwa okna w  
okolicy Techniki zaraz do wynajęcia. 
Zgłuszenia pod g ra n to w y ". 2499-2

s POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za  wyraz.

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za  wyraz.

K O Ł D R Y miisrace, ho-
CO DOdUSZJ, 

przoSG!8?adł] -  foieca n a ju  ol

ł  SHisifSSHi Linrm Koaarmua a

[WtABmAM W E B E R L w & y T B A T O ^ ?

FK.Tl.UTON ..OAZ. P O R ." z  23. ITT. »•> * .

EDGARD \Va LLA C E . 46

M Ś C I C I E L
.Poklepał ją po ramioroki.
—  Tak powinno być, czy nie w i­

działaś. Stelli Marty' albo Kośna? Boję 
się, że ci będą dokuczać.

—  Miss Stelli nie widziałam, tylko 
p. Fowsa wczoraj wieczór.

Nie wyjaw iła mu daw nych  okolicz­
ności tego spotkania, a Jack należał 
do tak mało ciekawych ludzi, ze nie 
spytał nic. Nie dowóisiział aię żalem 
o tajemniczym człowieku w  zamknię­
tym samochodzie, który na rogu Arun- 
del Road rozm aw ia ł z Fóssem , ani o 
kSfeiwej białej ręce, która posłała mu 
znak pożegnania, ani o wielfcita bry­
lancie. który zabłysnął na małym pal­
cu autoniobilisty.

Wracając do domu, Ądrta wstąpiła 
do cukierni, i ogrodnika, by 2ftkupić 
Ciastka i kwiaty, mające zdobić Mól 
w  małym, skromnym saloniku p. Watt-

P A R C E LA  do sprzadanm pud budowę ko­
lo Zakladiu kąpielowego w  Morszynie, 
Michał Holowały. 2486

I RÓŻNE DONIESIENIA
10 groszy za  w yra*.

8
P O C ZC IW A  kucharka szuka m iejsca od 

1. kw ietn ia do wszystkiego do kuchni 
z praniem  i prasowaniem  i męskiej b ie­
lizn y , dum ka tolicki- Zgłoszenia do ,Po- 

> rannej" „Kucharka solidna". 2513

B IU RO  NIEM CZYNOW SK1EJ, L W Ó W ,
plac Akadem icki 1. 3- Tele fon  13-61,
.poleca doborowe s iły  nauczycielskie, 
Framipuski, N iem ki, pielęgniarki, Ireb- 
łamkii, bony, ktonsnóce, gospodynie, gar- 
dunobiiine,.. ■ krawcowe, ogrodników, szo­
ferów , kucharzy, persunal restiaiuiracyj- 
n y  i . sezonowy, biiuiailiBlćrw, jiządcó-w, 
ekonomów, leśniczych- 2520-4

FELCZER  po 20-k'tmiej praktyce jatko po- 
muanilk lekarski w szpitailu w Stryju, ro- 
zum.iejący .się ha każdej ordynacji, z do- 
brcimji świadectwam i1, poszukuje posady 

w  K ie ie  cłiuiiych iiusb w szpitalu. Ł a ­
skawe zgłoszenia: „F e lczer" Stryj, Ilotel 
„Im,peirjiail“ . . 2523

IN TE LIG E N TN A , wiek średni za jm ie się 
domem u starszego pana, również dzieć­
m i, może wyjechać z chorą osobą. Zgło­
szenia do Adm inistracji pod „J- Z ."

2462-3

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę woj 
skuwą wydaną przez P. K- U. Złoczów 
na oaawit&o Andrzej Sowite?, rocznik 
1898 w Rzeszowie. 2612-3

U N IE W A Ż N IA M  (zgubiony dowód osobisty 
L  822/28, wydamy przez dyr. Policji we 
Lwowie' na nazwisko Józef Milkitka.

____________   2533

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę woj­
skową W asyla Seiikiw, rocznik 1900, Ho- 
Zbrzyż, wy-domą przez Powiatową Ko­
mendę Uzupełnień Czorl.ków. 2605-3

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książeczkę woj­
skową Łukasza Aleksandra, rooznik 1893 
Bnrzyż, wydaną przez Powiatową Ko­
mendę Uzupełnień Czortków. 2506-3

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę woj 
skową Piotra Rozdeby rociznik 1900 Try 
buchowce, wydaną przez Powiatową 
Komendę Uzupełnień, Czortków.

2447-2

I

F IR A N K I, kapy ręcznej roboty najtaniej 
W A N K , pl. Marjacfci 5, I piętro. 2449

P R A u O W N IA  tryikotanska, Logionów 3, 
w  podwórcu- Wykonuje i  przerobią gar- 
ęwniki, poulovery, żakiety, po cenach 
niskich i na raty, podrabia pońoz,ochy, 
oraz łrpa.nic oczek. onoo2522

Z A  PO ŻYC ZE N IE  300 dal. na cztery mie­
siące dam procent i zabezpieczenie. 
Adm. ,^Porannej" jud „Uczciwość".

2494-2

D L A  P R A L N I:  dusze kute, wielki wybór, 
Rontschnei, Le-.iunów 37. 2484-6

K N U R K I, loozki 2 do 12-miesięczne, w ie l­
kiej rasy angielskiej wyjąllkwwio, tanio 
sprzeda Trełer, Przemyk!, Skrytka 22, 
Grochówce- 2521 -2

P A R C E L I 100 sążni blisko tramwaju po­
szukuje się do natychmiastowego; zalkuip- 
na. Zgłoszenia „Dumy Stąilowo" ul. Cho­
ra żr?v7mv 81 2507-4

W Y T W O R N E  modele wiosenne okryć, bu- 
'kiieó wytwórni warazawiakiej Br. Unkie- 
w,ioz okazyjnie t.yllko 3 dni. Grunwaldz­
ka 2, H piętro. 2503-2

K A P Y  i  F IR A N K I za bezcen, FREILICH , 
Svksfusba 21 2318.10

-H li i lW N IA  Z A R O D O W A  w ielkich, bia 
iych  św iń  angielskich w  Uhercach Nie- 
zabitowskioh, poczta Gródek Jagielloń­
ski, przyjm uje zam ówienia na knurki 
i  loszki w wieku 2— 6 m iesięcy, szcze­
pione przeciw  tóżvcv. 2120-10

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo 
terminowe splaly firma Jakób Czysz 
Lwów, Rulowskiego 7. (naprzeciw ka 
(edrvi rok zaln* 1804. 1925-,

P erścion tl 14 kar.
z p raw dz iw ym  rub.nem Od Zł. 7 '—
sygn e  y  14 kar. . . . .  od  Zt. 18 —
cbiączM  „ , , . ,  .  .  ® ——

ty lk o  u w y tw ó rcy

S. A. R O P S C H I T Z
Lw ó w , Sykstuska 16,

Roztwór LUJPu:
dwie łyżki zalać wrzącą wodą 
(poi m iednicy) i dodać zimnej 
wody by mieć letni roztwór. 
Prać przez wyćiskanie, specjalną 
uwag/ poświęcając więcej zbru- 
dzonym miejscom— N ie Trzęć, 
starannie wygniatać brud w 
dłoniach. Spłukać w letniej 
wodzie, zmieniając ją  trzy razy. 
N ie  Wykręcać.

Natychmiast wysłać umieszczony 
poniżęj kupon, by ptrzymać 
próbkę oraz ulotkę ilustrowana—
jrz tjs ; '

Uwagi o
praniu wełny
K O B I E T Y  mają rację; 

odnosząc się z nieufnością 
do prania zwyczajnem 

mydłem kołder, ubrań i koszulek 
wełnianych, dziecięcych trykoci- 
ków, etc., gdyż wełna wymaga 
wielkiej uwagi i staranności przy 
praniu i suszeniu, a co najważ­
niejsze, niewolno jej prać myd­
łem, które nietylko że ją niszczy 
odrazu, ale w dodatku pozo­
stawia ostre złogi, drażniące 
skórę w dotkliwy sposób .

Mydła, zawierające p od  każdym 
względem szkodliwe składniki i 
powodujące kurczenie się wełny; 
należy odrzucić raz na zawsze.

Jedynie L U X  wytwarza arcy- 
czystą i łagodną pianę, która 
jednak radykalnie usuwa brud 
nie niszcząc wełny, nie spierając 
kolorów i nie sprowadzając 
absolutnie żadnych ujemnych 
następstw. Pozatem, rzeczy
prane w letnim roztworze L U X  u 
nie tracą fasonu, zachowując do 
końca wygląd pierwotny.

PRÓBKA DARMO-
r r  f  ip n M  l>  firmy “  Sunlajt’* Spółki Akcyjnej, Skrzynka
XV V * V AV p >cztowa 479, Poczta Głowna, Warszawa.—
Upraszam o b trpiatne przesłanie mi próbnego pakietu Lux, 
wysiarcAająCfcgo na próbne prame.

Imię i nazwisko..  .........
V »T «  .....
G.P.L.37 (Uprassa się o wyraźne pisanie.)

i Lcyer Brothers Limited, Anglja,

LPs*—J

AGENT POSZUKUJE co tylko w zakres
ro ln ictw a  wchodzi. Listy do Adm inistr.
pod „Fuż w io s n a ".;; 2532

son. Posiadając rozum jasny i kryty­
czny dziwiła się trochę uczuciu, które 
bezwąfpóema rozbudziła w  detektywie. 
Była ładna, ale uroda wystarcza tylko 
ba.hd!żo powierzchownym osobnikom. 
Mężczyźni o głębszym charakterze w y­
magają czegoś więcej niż piękności. 
Michał nie należał do, ludzi przecięt­
nych, a czuła doskonale, że sprawę 
traktuje poważnie. Co najmniej, pra­
gnie w niej znaleźć dobrego, oddanego 
przyjaciela.

Minęło wpół do piątej —  dziewczy­
na czekała; o trzy na piątą podeszła 
do okna i wpatrywała się w  uliczkę, 
0 piątej gniewnie, lecz filozoficznie 
wypiła herbatę i kazała sprzątnąć.

Mike zapomniał.
Miała żal do niego i starała sóę go 

wytłumaczyć. Tak setki razy na prze­
mian. wreszcie poszła na górę, juby 
przestudiować kilka scen potrzebnych 
jetj nazajutrz. Olce myśli wciąż jednak 
plątały się po głowie. Najpierw Michał, 
potem Lawley Fosa i biała ręka w sa­
mochodzie. Dziwnym trafem samochód 
najwięcej ją  zastanowił. Był nawy, z 
silnie^, błyszczącą karcsorją i prawie 
bezszelestnym motorem.

Wkońcu rzuciła rękopis i  wstała.
Nie czuła się zmęczona, owszem 

pragnęła ruchu, — była dopiero dzie­
wiąta. Włożyła kapelusz i- przez kuch­
nię zeszła na dół.

—  Wydhod&ę na kwadrans mrs. 
Wattson — powiedziała, wielce uprzej­
mej teraz gospodyni.

Dom stał w  dzielnicy małych willi, 
z rzadka umieszczone latarnie skąpo 
oświetlały ulicę. W  cieniu rzucanym 
przez gęste drzewo stał samochód. 
Wpierw ujrzała masę nim stwierdziła 
jej tożsamość. Była ciekawa, ozy w ła­
ściciel wie, że tylne światło się nie 
pali. Nagie poznała samochód, przy 
którym poprzedniego wieczora stał 
Fosa, Nie mogła zaglądnąć do wnętrza 
gdyż od strony szosy stora była za­
puszczona. Myślała zatem, że wóz jest 
pustty. Nagle....

—  Piękna pani, pojedź ze mną...
Rozległ się szept i na białej ręce

mignął błysk drogiego kamienia. W na­
padzie bezrozumnago strachu Adela 
zaczęła biedź przed siebie, Usłyszała 
warkot elektrycznego startera i ciche 
mruczenie motoru. Na rogu ulicy spo-

JAN SEJUT unteważnia stradziouą ksią-
żeczikę wojsiko’w'ą. wydaną, przez P- K. U.
Brceżomy. 2511

strzegła posiać męską, więc rzuciła się 
ku niej. Był t,o policjami

—  Co się stało, proszę pani?
Gdy ten jeszcze mówił, samochód _ 

osóro wziął zakręt i  zniknął w  ciem­
ności.

—  Jakiś człow iek przemówił do 
mmiie z tego automobiluI — 'wyjąkała 
dziewczyna, chwytając oddech

Niewzruszony constab’ patrzał na 
miejsce, które właśnie minęła m a­
szyna.

—  Nie miał świateł - -  rzekł z głupią 
miiną —  a. ja zapomniałem wziąć nu­
mer. Gzy nagabywał parnią?

Już wstydząc eię swego przerażenia, 
potrząsnęła głowa.

— Nia, to tylko głupie, nerwy, ale 
zaraz wracam do domu —  odparła z u- 
Smiechem.

Tej nocy śniła, że tajemniczym jego­
mościom W samochodzie, Dył Mike Bri- 
xart, który jechał do niej na podwie­
czorek ■

G. d. Ł. /
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©O półw ieku  powszechnie K r e m  O g o r K O W y  nadaje p  ękną j 
z m a n y  ze s k u t e c z n o ś c i i delikatną cerę. |

K r e m  V e n u s  usuwa pryszcze, li­
szaje i piegi.

6V st.6órskie< o i g a t e l  i E lAentolin najlepsze prósz-. i. Ul/ *o>;i AVUA i - n i *■
ki do zębów.

E k s ś k & n s  po jednym użyciu usuwa  
pizykry zapach potu. 

LABORATORJUM  S jT . G Ó R S K I ,  W A R S ZA W A . 
- = =  Żądać wszedzie —

mm
H E M D G E N

przetwór żelaza

ORYGINALNY t y l k o  z  f ir m a

S A R -  
MENT

nieodwołalnie wyjeżdżam 30 bm.
Osoby, chcące korzystać z m o­

je j w iedzy, zwrócą się z calem za­
ufaniem. P rzy jm u je od 11— 1 i  od 

5— s, Ossolińskich 8. I. p.

P L A Ż A  MORSKA KUPARI
pc 1 R A G U Z Ą .  Od l  kw i tn a peł 
ny sezon. Sport. K om ort v iedeń.ik 

{ anw;9 a a n-hnid. M ei kani z n- 
trzymiuiem  od zł. ‘o w  z wy?. In- 
formac e, am iwianie mieszk .6 i zn ż 
ka cen biletów  kolejowych a poś e- 
dnictwem Ragusaer Badtr A. Z., h a g , 

H-y1 c (owo Z5/23.

P
W GAZECIE 
PiiiSHIiEi

T R U S K A W I E C . .
Pensjonaty .,An<:siarja‘ i „Jayasia'1 po n >  
pełnem odnowieniu, imana za swej najlep­
szej kuchni, otw iera z początkiem sezonu 

Jan in » Brcitcrowa.
Zam ów ienia przyjm uje: .Ossolińskich 

1. 13, I- p. na lewo 2380 2

w i e r n i e  s t u  z e .  
k a ż d e j  j j o s ju K l i jm

C-Z-W
K o  z  iwami!

W ażne dla w łaśc ic ie li realności!

Automat

,FALUX’
]>o wrzuceniu jednej p ięciogroszówki do 

:,:utcmata otrzymuje się ma przeciąg 5 m i­
nut ośw ietlenie na w&ysfikicft piętirach. 

W ylączn d  zastępstwo na Lw ów

tuliusz m m  1fc
Lw ów , Św Anny 9. Tel. 1299

M y  wyra Ceny tan/yczis.
K O ŁD R Y  1-stronna . . .  od Z* 26.50 
K O ŁD R Y  2 stronne . . .  od Z. 35.—

. K O ŁD R Y  kw iatowe . • • od Z. 40.—  
M ATERACE z trawy m ord . od Z. 34.50 
M ATERACE włosienne . . od Z. 76.—  
S IE N N IK I gotowe . . . .  od Z . 5—  
?O D U SZK I pierzane • . . od Z. 18. -  
Gotowe P O SZ E W K I . . .  ad Z. 3.—  
Gotowe PR  J E ' 3 IE R AD ŁA  . od Z  5.50 
Gotowe PR ZE ŚC IE R AD ŁA  

pod kołdry z dziurkami - od Z. 11-50 : 
KOCE wełniane • • ■ . • od Z. 9.50 ' 
PŁÓ TN A  —  R Ę C ZN IK I —  OBRUSY | 
F IR A N K I —  K A P Y  —  D Y W A N Y  i t. p. i

NAJTAN IEJ S P R Z F -W E  j

FABRYKA P O Ś Ć  ELI I
Pietruszewski Mleko i

Lw ó w , K óra in icka  6,
Telefon 37— 72. :

Cenniki darmo. —  Dla szpitali, pen »’ o- j 
natów i t< p. ceny ofertowe. 2342-G \

Muzyka bez instrumentów.

(H) Aparat rosyjskiego profesora Thermi 
i jest jedmą z nai-banćtóej sensacyjnych no 
deownistirowa) di idowno swój aparat na 
która odbyła się w Frankfurcie nad Meue 
sztaby m etalowej, pozostającej D<xl wpiy 
tony. Dźwięki zaniemisją się zależnie oi
odznaczaj a eie nMBwyj^ą t elikatnością 
że wywołać zupełny prrew ról w  muzyce, 
n iezw yk le  zainteresowanie- Prof Thmmn 
wygłosili odczyt, vr którym oipowir dział, 
zoiwaniem idei „m u zyk i bez instrnmentó 
swój plan, nazwali go szaleńcam. On jed 
i wreszcie po wielu latach dopiął celu. Na 

sora Thsrmma, funkcjonujący przy w

na wybwarza.^miu>zy<Kę bę instrumentów 
wości w dziadzinie tonóo.3. Wynalazca »a -  
o jędzynarodow ej w ystaw ie  muzycznej.
m- Skoro tylko ręka luo.zka zbliża ■ się do 
wem fal elektrycznych, dają się słyszeć 
oddalenia ręki od owej sztaby. Tony te, 
i  czystością. Zadziwiający wynalazek mo- 

toteż obudzi! na wystanie muzycznej 
demonstrując ten aparat w  i^Yanikfurcie, 
iż piętnaście lat trwała praca nad zreali- 
w “. Specjaliści, którym przedstawiał 
na/k nie zrażał się liczneani przeszkodami 

ilustracji naszej widzimy amara/t profe- 
tórze akompanjamenitiu fortepianowego.

ŚW IECZNIKI L * " ą°0KI
Żarówki i Materjały Elektry z no naj.au- 

sze ź ódto w Mało ,olsce

„ E L E K T F O B Ł Y S K "
Ś“ ARB.(IW3KA 4 (naprzeciw kina Lew ) 

Ie le f n 46 05.

R tZ ilt t  .IttS ll! 
T O M A S Y N A

lest ł:tuio rczpuszczainii
działa n tychmiast, co stwierdza 
nauka i praktyka n i  t siąc ch do­
świadczeń nawozowych z  za s ie w a m  

w io s e n n ym i.
T-MASYNA jest zarazem najtatśu: nr 
i najskateezn.ejszym nawozem fosfa- 

ffir -n,

B U

Mar!..- wiazda

Cenniki i j..-u darmo
i  opłato a.

JÓZEF K A R R A C H
Lwów, Koś:iu\zki 18. 

D ogod n  a w  runkl k  e t f j fto w e

CHORZY NA PŁUCA.
| Tysiące Im wyleczonych.

Zażądajcie natychmiast książki, otnawia- 
j jącej moją

NCWĄ SZTUKĘ ODŻYWIANIA
która, już wielu uratowała. Może być sto­
sowaną przy, zwykłym trybie życia i p-zy 
czynią się do szybkiego zwalczeira cho­
roby. Nocne poty i kaszel .znikają, waga 
ciąla zwiększa się i stopniowy proces 

wapnienia ulecza chorobę-

POWAGI
na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają 
skuteczność mojej metody i chętme ją 
stosują- Im wcześniej rozpoi zyna się sto­
sowanie mojego sposobu odżywiania, tern 

wyniki są lepsze.

ZU PE ŁN IE  DARM O

otrzymacie moją książkę, w  której za­
warte są wiadomości naukowe, ponieważ 

mój na.kla.dca wysyła gratis tylko

10.000 EG ZEM PLAR ZY,

przeto napiszcie natychmiast, abyście się 
stali również szczęśliwym, odbiorcami. 

Georg Fnlaner, Berlin —  NenbBUn Rinii- 
bahnstrrsse 24. O ddział 560.

CE NY OGŁOSZEŃ*
Za w iersz l-szpa ltow y  m ilim etrow y 

iszer. 30 mm.) ogłoszen ia zw yk łe  za tek ­
stem 12 gr., za w iersz 1 szpalt, m ilim e­
trow y  (szer. 60 mm.) nadesłana la gr., 
za w iersz 1-szpalt, m ilim etrow y  iszer. 
00 m*n.) po kronice 40 gr., za w iersz
1-szpalt, m ilim etrow y Iszer. 60 m rr,) w 
tekście fs roni ta ,  i ipertuar, dziat ekono­

m iczny Ud.) 50 g r , za w iersz ] szpalt 
m ilim etrow y Iszer. '60 inm.l w  artykułach 
100 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y 
(szer. 60 mm.) na p ierw szej stronie 6 t er., 
drobne ogłosz-n ia  za słow o 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszen ia m atrym onialne, 
korespondencje 13 gr.. p ryw atne :a glę 
wo 12 gr., d la potrzebu jących  pracy lub

posady 3 gr.. cała strona ogłoszen iowe 
Ż85* zł., pół strony ogłoszen iow e! 160 zł., 
cała strona tekstowa 180 z ł . cała strona 
pod nagłów kiem  11-szal 570 zł Ogłoszę 
n:a zam iejscow e 3t proc. droższe. —  Za 
igtoszenia w  m it-jicn zastrzeionem . ogło 
tzen ia osobno stojące 1 bez numeru doli 
czarny 35 proc. O dpow iedzia lności za ter 
m inow y druk nie przy jm u jem y. Porta

n rzekezów  nfe bon ifikn jem y. —  flwuguj 
Kolum ny ogłoszen iow e «a podzie lone na 
8 łam ów  (szpalt) tekstow e aa 4 lesay 
{szpalty).

P R E N tT M F R i.T k  •n les łeeau f 
Z dostawa na mle|see lal> prao*

ayłką pocztow ą ,  «  ,  , <  vjW
,e « do%*awy , ,  ,  (  ,  ,  c - i  < «ą

Za ąranlcą ,  • • «  « , . a * >«

Z  drukarni Spółki w ydaw n icze j: G iiO P K I I S PÓ ŁK A , pod zarz. J. PŁO C K IE G O , w e  Lw ow ie- ti tp red- Sitl- Aói .vii/. iMiM/tv.,iikł,


